Peina tabe: 


ROK XI 
Nr. 232 


NASZE ABC 


Konieczność 
przebudowy 


Fakt, że przyrost 
ny Polski wynosi około 12 
na tysiąc rocznie, albo też, że 
przybywa nam mniej więcej po 
400 tysięcy ludzi rocznie, pozor- 
nie nie wiele mówi. Gdy jednak 
porównamy obecną liczbę łudno- 
ści naszego państwa z tą liczbą, 
jaka zamieszkiwała ziemie pol- 
skie przed szeregiem lat, wtedy 
zdamy sobie sprawę, jak bardzo 
jesteśmy odlegli cd tamtych lat 
i stosunków. 

Przed laty czterdzicstu na te- 
rytorjum obecnej Rzeczypospoli- 


natural- 


tej było 24 miljony ludności. Dziś 
Polska liczy 34 miljony mieszkań- 
ców, a więc akurat o 10 miljonew 
wiecej. W ciągu czterdziestu lat 
ludność Polski wzrosła o 40 proc. 

Jest to przyrost olbrzymi i 

musiał zaważyć on na układzie 
stosunków w Polsce. 
: Pamiętajmy o tem, że w tym o- 
kresie mieliśmy wojnę europejshą 
i wojną polsko-rosyjska, że przez 
ziemie polskie od zachodu na 
wschód i od wschodu do Wisiy 
przeszły pożoga, zniszczenie, 
mord i grabicż, że półtora miljo- 
na zginęło w walkach, lub nie po- 
wróciło z przymusowej, wojennej 
emigracji. 

Oprócz tego mieliśmy w tym 
okresie bardzo silną emigrację | 
zarobkową. Pięć miłjenów 700 ty- 
sięcy ludności opuściło kraj na- 
zawsze, udając się do Ameryki i 
innych części Świata. 

Gdyby więc tej emigracji nie 
było, to ludność Polski powięk- 
szyłaby Się nie o 10 miijenow, 
lecz o 15,5 miljona i dziś państwo 
nasze liczyłoby prawie 40 miljo- 
nów mieszkańców. 

Od pewnego czasu jednak emi- 
gracją została prawie zupełnie 
zahamowana. W ciągu ostatnich 
lat dwunastu pochłonęła ona za- 
ledwie 491 tysięcy lućzi i jak z 
obecnej sytuacji w Ameryce i Eu- 
ropie widać, nie zancsi się zupeł- 
nie na to, aby w latach najbliż- 
szych mogły być takie warunki, 
w których wychodźtwo z Polski, 
miałoby możność wzrosnąć. 

W perspektywie więc mamy 
przed sobą przyrost rzeczywisty 
ludności daleko silniejszy, niż 
był w ciągu ubiegłych lat czter- 
dziestu, gdyż trzeba przekreślić 
prawie zupełnie ubytek na emi- 
grację. A gdy to uczynimy, to 
przekonamy się, iż przyrost ten 
wyniesie w ciągu łat ubiegłych, 
od 1895 r. aż 65 proc. w stosun- 
ku do pierwotnej liczby ludności 
w Polsce, 

Oznaczałoby to, iż przy dotych- 
czasowych warunkach, ludność 
w Polsce do 1976 r. powinna po- 
większyć się o dalsze 22 miljony, 
czyli wynosić będzie za lat czter- 
dzieści 56, a nawet więcej, miljo- 
nów. Mie są to żadne zabawki 
cyframi, tylko wynikające z ob 
serwacji przeszłości przewidywa- 
nia, które wedlug wszelkiego 
prawdopodobieństwa staną się 
rzeczywistością. I z tą przyszłą 
rzeczywistością musimy liczyć Się 
my i musi liczyć się świat. 

Jeśli już dzisiaj odczuwamy 
nadmierną podaż rąk do pracy 
jeśli już teraz wieś polska jest 
tak wielkiem zbiorowiskiem bez- 
robotnych, że nie pctrafimy temu 
nieszczęściu zaradzić, to każdy 
rok będzie ten stan pogarszał 
Będziemy coraz więcej magaz;- 
ludzkiego be 


nowali materjału 
pracy, w nędzy. 


musi stać się siłą twórczą, dodat- 
nią, musi być podwaliną naszej 
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Ta nasza żywa siła liczebna 


W środę szet sztabu francu- 
skiego złożył wizytę gen. Rydzo- 
wi - Śmigłemu i abaj generałowie 
spędzili na rozmowie w cztery o- 
czy prawie godzinę. Wkrótce po- 
tem gen. Kydz - Śmigły rewizy- 
towaf francuskiego szefa sztabu. 
W ambasadzie francuskiej odby- 
ło się Śniadanie w ścisłem gro- 
nie Francuzów, potem zaś odby- 
ła się konferencja gen. Gamelin 
z ambasadorem Noelem. Pod wiz- 
czór gość francuski składał wizy- 
ty powitalne premjerowi Składko- 
wskiemu, ministrom Kasprzyckie- 
mu i Beckowi oraz szefowi sztabu 
giównego, gen. Stachiewiczowi. 

Wieczorem generalny inspektor 
sił zbrojnych wydał w salonach 
hotelu Europejskiego obiad na 
cześć gen. Gamelin. 


U GROBU NIEZNANEGO 
ŻOŁNIERZA 

W czwartek, o godz. 11, gen. Ga 
melin. szef sztabu generalnego 
armji francuskiej į wiceprzewo- 
dnieczaący najwyższej rady wojen- 
nej, złożył wieniec na grobie Nie-' 
znanego Żułnierza. 

Przed frontem gmachu sztabu 
głównego ustawiła się kompanja 
chorągwiana 20 p. p. z orkiestrą. 

Przybycia gen. Gamelin oczeki- 
wali zastępca l-go wiceministra 
Spraw Wojskowych gen. Regul- 
ski, w zastępstwie dowódcy O. K. 
l gen. Bończa - Uzdowski, zastęp- 
ca komendanta miasta ppłk. Czu- 
ruk oraz szereg wyższych ofice- 
rów Sztabu głównego i sztabu 
D kdi 

O godz. 1ł-ej przybył samocho- 
dem gen. Gamelin w towarzystwie 
attache wojskowego Francji gen. 
D'Arbonneau i majora Axentowi- 
cza ze sztabu głównego. Następ- 
nymi samochodami przybyli towa 


TORUŃ, 18.8. (PAT). Wczoraj 
późnym wieczorem w Sądzie O- 
| Æ O © GEO REN CĄLCZWNĄĘ ZEW) 


pctęgi. Aby jednak tak być mo- 
gło stajemy przed koniecznością 
dokonania głębokiej przebudowy 
społecznej, przebudowy, która da- 
łaby pracę i możność normalnego 
rozwoju tym miljonom, które już 
dziś są i tym miljonom, które 
przyjdą. Stajemy przed koniecz- 
nością większego uprzemysłowie- 
nia kraju, wzmożenia liczby wiel: 
kich, srednich i drobnych war- 
sztatów wytwórczych, racjonal- 
niejszego pedziału dochodu spo- 
łecznego, zmiany fizjonomji wsi 
polskiej. 
W. B. 


Generał Gamelin 


rzyszący gen. Gamelin oficerowie 
francuscy. 

Zgromadzona licznie publicz- 
ność na placu Marszałka Piłsud- 
skiego zgotowała gen. Gamelin 
gorącą owację, witając go okrzy- 
kami „Niech żyje”. 

W chwili przybycia orkiestra 
wojskowa odegrała hymn francu- 
ski, a kompanja honorowa spre- 
zentowała broń. 

Po powitaniu gen. Gamelin w 
towarzystwie gen. Regulskiego i 
gen. Bończy - Uzdowskiego, ofi- 
cerów francuskich i polskich przej 
szedł przed frontem kompanii ho-* 
norowej, witając ją po polsku 
„czołem  kompanja'. 
gen. Gamelin złożył wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza, W 
chwili składania wieńca orkiestra 
odegrała hymn polski. 

Po wpisaniu się do księgi pa- 
miątkowej przy dźwiękach ma- 
rszu generalskiego gen. Gamelin 
przeszedł do samochodu. 


POPOŁUDNIU 


W godzinach poludniowych gen. 
Gamelin podejmowany był śniada 
niem przez ministra Spraw Woj- 


skowych gen. Kasprzyckiego. 
Śniadanie odbyło się w hotelu 
p Bristol. 


Wieczorem na cześć gen. Ga- 
melin odbyło się przyjęcie w am- 
basadzie francuskiej, na którerm 
obecny był gen. Śmigły - Rydz, p 
ptemier gen. Sławoj - Składkow- 


Następnie | wszystkich frontach osiągnąć sze 


hołd Niezńanemu Zołnierzowi 


Godzinna rozmowa z gen. Rydzem-Śmigłym 


Dnia 16 b. m. o godz. 18.26 ge- 
neralissimus francuski opuści 


Warszawę, udając się do Krako-' Wawelu. 


na str. 4-ej 


4 


Opłae posriewa uiesc. rycziiem. 
PR 
Warszawa, 
piątek 14 sierpnia 1936 r. 


Min. Szembek 
u kanclerza Hitlera 


BERLIN, 12. 8. (PAT) Bawią* 
cy w Berlinie, w związku z igrzy* 
skami  olimpijskiemi, wicemini- 
ster spraw zagranicznych p. Jan 
Szembek przyjęty był w dniu dzi- 
siejszym, w obecności ambasado- 
ra Lipskiego, przez kanclerza 
Rzeszy Hitlera. 


złoży hołd u trumny 
Piłsudskiego na 


wa, gdzie 
Marszałkowska 


Gemerał Franco rozpoczął 


Marsz na Mala 


Prezydent Azana i Martinez Bario opuścili Madryt 


PARYŻ, 13.8. Według informa- 
cyj zarówno ze źródeł powstań- 
czych, jak i neutralnych, wojska 
powstańcze zdołały wczoraj na 


reg sukcesów i posunąć się znacz 
nie naprzód. 


Na wschód od Badajoz pod miej 
Scowościa Merida, stanowiącą 
ważny węzeł kolejowy, wojska 
gen, Franco połączyły się z od- 
działami gen. Molla. Według re- 
lacyj naocznych świadków, walki 
pod Badajoz są niezwykie krwa- 
we. Liczba zabitych i rannych po 
obu stronach sięga kilku tysięcy. 

Jak informują liczni uciekinie- 
rzy, którzy wczoraj zdołali prze- 
dostać się przez granieę portugal 
ską, w mieście toczą się walki 
między gwardją cywilną i oddzia 
tłami milicji czerwonej, opanowa- 
nymi przez komunistów, 


OFENZYWAĄ 


€ 


wie wzywa gwardję cywilną w ca 
łej Hiszpanji, aby przeszła na 
stronę powstania. 


REORGANIZACJA FLOTY 
POWSTAŃCZEJ 

LIZBONA, 13.8. (PAT). Radjo* 
stacja w Corunna donosi o reor- 
ganizacji floty powstańczej. Naj- 
silniejszą jednostką floty jest œ 
kręt linjowy „Espana“  (wypor- 
ność 15.000 tor), dalej krążownik 
„Canarias“ (12.000 t.) i „Almiran 
te Cervera“ (10.000 t.). Radjo E 
Tenerifie (archipelag kanaryj- 
ski) donosi, że wojska gen. Beni- 
to zajęły Guadaliarę. Oddziały 
płk. Aranda, które zajęły wczoraj . 
Tolosę, posuwają się w kierunku 
Giion (prow. Oviedo). 

Rząd argentyński wysłał krą- 
żownik „25 de Maio“ do San Seba 
stian z poleceniem zabrania posła 
argentyńskiego. 


BROŃ DLA KOMUNY 


galskie donoszą, że graniczne po- 
sterunki hiszpańskie przyłączyły 
się do powstańców i okopały się 
na pograniczu. Skierowany prze- 
ciwko nim atak czerwonych od- 
działów został odparty. Wzdłuż 
granicy portugalskiej były tłumy 
ciekawych, przyglądających się 
walce toczącej się po drugiej stro 
nie' w odległości zaledwie kilku- 
dziesięciu mtr. od granicy. 


PREZYDENT OPUŚCIŁ 
MADRYT 

PARYŻ, 13.8. (PAT). Specjal- 
ny wysłannik ,„Jour*, doniósł dziś 
z Bajonny, jakoby prezydent Aza- 
na miał z siedmioma ministrami 
opuścić Madryt i udać się do Wa 
lencji. Prezydent kortezów Marti- 
nez Barrio ma się znajdować na 
pokładzie parowca w Kartagenie, 
ponieważ jego zamiar utworzenia 
rządu w składzie reprezentantów 
miast, znajdujących się pod wła- 
dzą rządu madryckiego, został u- 


Jak podaje gen. Queipo de Lla- 
no za pośrednictwem  Sewilskiej 
stacji radjowej, wojska powstań- 
'|cze, operujące na cdcinku Mala- 
gi, wyruszyły wczoraj rano z La 
Ronda do decydującego ataku na 
Malagę, cpanowaną przez wojska 
rządowe, 

W ciągu dnia wczorajszego sto- 
ezono na tym odcinku liczne wal- 
ki z oddziałami milicji, Wojska 
powstańcze zdołały, zgodnie z pla 
nem operacyjnym, zająć szereg 
miescowości, położonych na pół- 
noc od Malagi i dotarły wczoraj 
o godz. 17.30 do miejscowości An- 
tequera, położonej na linji kole- 
jowej do Grenady. 


ski i członkowie rządu. 


DALSZY PROGRAM 
"POBYTU W POLSCE 


Podczas pobytu w Polsce gen. 
Gamelin odbędzie szereg konfe- 
rencyj z gen. Śmigłym - Rydzem 
i szefem sztabu głównego, gen. 
Stachiewiczem. 

Gen. Gamelin zwiedzi również 
centrum wyszkolenia piechoty w 
Rembertowie i centrum wyszko- 
lenia lotnictwa w Dęblinie, a tak-| 
że zakłady lotnicze na Okęciu i 
t. p. Podczas tych wizyt gen. Ga- 
melin będzie podejmowany śnia- 
daniami przez poszczególne for- 
macje wojskowe. 

Poza tem na cześć gen. Game-| GIBRALTAR, 13.8. (PAT). Re- 
lin, wyda przyjęcie p. minister | uter donosi, że gen. Franco rozpo 
Spraw Zagranicznych Józef Beck. | czął wielka ofenzywę w kierunku 


daremniony przez komunistów i 
anarchistów. 


ZAJĘCIE ANTEQUORRY 
BURGOS, 13.8. (PAT). Kolum- 
na powstańcza z Sewilli zajęła m. 
Antequerra w odległości 60 klm. 
od Malagi. 
Gen. Queipo de Llano w odez- 


BRUKSELA, 13.8. (PAT). Ga- 
zeta „Le Soir“ donosi, że agenci 
hiszpańscy, bawiący w Antwer- 
pii, pertraktują o nabycie 19.000 
mauzerów, 150 karabinów maszy= 
nowych Vickersa, 500 karabinów 
maszynowych Lewis'a, kilka mi- 
ljonów granatów ręcznych, 2500 
rewolwerów Schmeissera, 


Polska prowadzi 1:0 


z Norwegią 


BERLIN, 13. 8. W czwartek po 
południu rozpoczął się na stadjo- 
nie głównym w Berlinie mecz 
Norwegja — Polska w ramach o- 
limpijskiego turnieju piłkarskie- 
go. Walka, jak wiadomo, odbywa 


Stan meczu zatem brzmi 1:0 dla 
Polski. 
POLSCY SZABLIŚCI W RUN- 
DZIE FINAŁOWEJ 
BERLIN, 13.8. W półfinałach 
szabli drużynowej, Polska poko- 


Ostatniego dnia pobytu w War- 
szawie gen. Gamelin zostanie 
przyjęty przez P. Prezydenta R. 
P. na Zamku, gdzie będzie odzna- 
czony wysokim orderem polskim i 


podejmowany śniadaniem w gro-| 


nie członków 61 «wrona i generalicji. 


Skazi ROK td wyrok sądowy 
Za poddurza,ące przemówienie 


na wiecu bezrobotnych w Toruniu 


kręgowym w Toruniu zapadł wy- 
rok w procesie przeciwko Włady- 
sławowi Simoniemu, Józefowi 
Fiałkowskiemu, Feliksowi Choj- 
nackiemu į Franciszkowi Szybkow 
skiemu — o wygłoszenie na ze- 
braniu bezrobotnych w dniu 13 
maja b. r. podburzających prze- 
mówień, które przyczyniły się do 
znanych zajść w Toruniu. 


Mocą wyroku, Władysław Simo 
ni został skazany na rok więzie- 
nia, Chojnacki na rok aresztu. 
Fiałkowski na siedem miesięcy 
więzienia i Szybkowski na sześć 
miesięcy aresztu. Trzem ostatnim 
oskarżonym sąd zawiesił wykona- 
nie kary. 


Malagi. Pierwszym celem pow- 
stańców jest miasto  Estepona. 
Gen. Franco wyruszył jedną ko- 
lumną z La Linea, w s'le 600 żoł- 
nierzy z karabinami maszynowe- 
mi i artylerją. Druga kolumna wy 
ruszyła z San Roque w sile 500 
żołnierzy i ochctników z wielką 
liczbą samochodów ciężarowych. 
Oczekiwana jest wielka bitwa, z 
chwilą gdy wojska powstańcze na 
wiążą kontakt bojowy z siłami 
prorządowemi w Estepona i Mala 
dze. 

LIZBONA, 13.8. (PAT). Gene- 
ral Queipo de Liana oświadczył, 
za pośrednictwem radjostacji w 
Sewilli, że wojska powstańcze wy- 
ruszyły wczoraj rano z La Ronda 
i posuwają się, zgodnie z planem 
operacyjnym, w kierunku Malagi. 
W godzinach wieczornych oddzia- 
ły te znalazły się w Antequera 
(138 kim. od Kordoby). 

W chwili obecnej znajduje się 
już więcej niż 23 terytorjum Hi- 
szpanji w rękach powstańców. 


BOMBARDOWANIE BADAJOZ 


PARYŻ, 13.8. Jak donoszą z Liz 
bony, na portugalskiej stacji gra- 
nicznej Frontera de Caia, zauwa- 
żono wczoraj 4 trzymotorowe sa- 
moloty powstańcze, które bombar 


;dowały Badajoz. Dzienniki portu- 


nała Francję 10:6 i Austrję 8:8, 

lepszym stosunkiem trafień 

(56:59). 
Pozatem Włosi 


się o bronzowy medal olimpijski 
Drużyny wystąpiły w następu- 


jących składach. wygłali w Ae 


Norwegja: Johannsen, Erik- strją 9:7, Węgrzy pokonali Niem 
sen, Holmsen, Ulleberg, Juve, cy 15:1, Ameryka zwyciężyła Ho- 
Holmberg, Monsen, Kuammen, |]angję 9:7, Francja przegrała s% 
Martinsen, Frantzen i Brustad. | Włochami 2:9, Węgry rozgromiły 

Polska; Albański, Szczepaniak, | pozatem Holandję 15:1 i Amery- 
Gałecki, Góra, Cebulak, Dytko,| kę 14:2. Ameryka uległa również 
Kisieliński, Matyas,  Peterek, | Niemcom 1:9, wreszcie Niemcy 


wygrały z Holandją 9:8. 
Do grupy finałowej weszły Wę- 
gry, Włochy, Polska i Niemcy. 


God, Wodarz. 
W trzeciej minucie Wodarz u- 
zyskał prowadzenie dla Polski. 


Nowi kuratorzy szkolni 


w Krakowie i w Wiinie 


nowisko "naczelnika szkół wyż: 


Minister Wyznań Religijnych i 
szych. 


Oświecenia Publicznego podpisał 
nominację nowych kuratorów w 
okręgu szkolnym krakowskim i 
wileńskim, 

Kuratorem krakowskiego okrę- 
gu szkolnego mianowano Józefa 
Stypińskiego dotychczasowego na- 
czelnika wydziału szkół wyższych 
w M. W. R. i O. P. a kuratorem wi- 
leńskiego okręgu dotychczasowe- 
go kuratora krakowskiego, Godew- 
skiego. 

Nowi kuratorzy obejmują urzę- 
dowanie w końcu b. m. W najbliż- 
szych dniach ustalona ma być o- 
soba następcy naczelnika Stypińs- 
kiego w M. W. R. i O. P. na sta- 


Glimpiada 


na str. S-ej 


Deszcze zanikają 


Przewidywany przebieg pogody 
do wieczorą dnia dzisiejszego: nao- 
gół chmurno z zanikającemi deszcza- 
mi, rano mglisto, dość ciepło, słabe 
wiatry przeważnie południowo - 7a- 
chodnie. Na północnym wschodzie 
kraju lekka skłonność do burz, 


St. 2 


Przeciw rinie me 


CASABLANCA, 12. 8. Szef 
sztabu głównej kwatery powstań- 
czej w Marokko gen. Armada u- 
dzielił wywiadu dla prasy pol- 
skiej na temat ruchu powstańcze- 
go w Hiszpaniji. 

Na zapytanie, jaki jest ce! ru- 
chu powstańczego, gen. Armada 
odpowiedział m. in.: 

Od pięciu lat Hiszpanja stoi 
nierządem. Stałe polityczne tar- 
cia o władzę doprowadziły naszą 
ojczyznę do kompletnej ruiny 
moralnej i materja!nej. Potworne 
zabójstwa i masowe egzekucje 
były na porządku dziennym. Uli- 
czny motłoch, prowadzony przez 
notorycznych przestępców, opa- 
nowywał coraz bardziej kraj, te- 
roryzując spokojną ludność. Źró- 
dłem tej anarchji była Moskwa 
ze swą wywrotową komunistycz- 
ną agitacją, suto finansowaną i 
prowadzoną przez moskiewską 
międzynarodówkę (Komintern). 
Mamy na to w ręku niezbite do- 
wody: Musimy uwolnić Hiszpanję 
od choroby marksizmu. To jest 
nasz główny cel. 

Nie walczymy ani za monar- 
chję, ani za republikę, ani za dyk- 
taturę, tylko za Hiszpanję. Po 
naszem zwycięstwie wojsko odda 
władzę prawnie wybranemu rzą- 
dowi. Zaznaczam — prawnie — 
bo ostatnie wybory, z których wy: 
szedł „Front ludowy“, rzekomo 
zwycięsko, nie miały chyba sohie 
równych w historji. Nóż, rewol- 
wer, zabójstwa i fałsze przyczy: 
nity się do t. zw. „awycięstwa” 

Ruch powstańczy stworzyła 
garstka generałów, wychowanych 


w twardej szkole służby kolłonjal- 
nej. Wszyscy członkowie tymcza- 


| 


Proszę powiedzieć Polakom, Że 
tak, jak Polacy w r. 1920 pod wo- 


scwego rządu w Burges, t. 2w. dzą nieodżałowanego Marszałka 


„Junta obrony narodowej Hiszpa- 
nji“, t. j. s generałów i 2 pułkow- 
ników, zrobili swą karjerę woj- 
skówą przeważnie w Marokko. 
Tem się tłumaczy entuzjastyczny 
udział Legji Cudzoziemskiej i 
pułków tuziemczych w ruchu po- 
wstańczym. Zrośliśmy się z temi 
formacjami i tworzymy jedną, 
zdrowo myślącą rodzinę wojsko- 
wą, wychowaną w duchu patrjo- 
tycznym. sg WRS m 

- Na zapytanie, jaki stosunek łą- 
czy powstańców z Włochami i 
Niemcami i iłe jest prawdy w po- 
głoskach o pomocy włoskiej i nie- 
miccekiej, gen. Armada odpowie- 
dział: 

Stosunek nasz z Włochami i z 
Niemcami jest jaknajlepszy, lęcz 
jedynie taki, jaki może stworzyć 
pokrewieństwo ruchu  odrodze- 
nicwego, który miał miejsce w 
w swoim czasie w tych krajach. 
Kilkanaście dużych samolotów 
zakupiliśmy w firmach prywat: 
nych za gotówkę. Nikt nas nie fi- 
nansuje. Gotówki mamy dosyć na 
swoje potrzeby. Wojsku i urzęd- 
nikom regularnie  wypłacamy 
pensję. Dbając o ludność, prowa- 
dzimy nadal wszystkie rozpoczęte 
robety publiczne, a nawet zwięk- 
szamy kontyngenty robotników. 
Pomocy pieniężnej od nikogo nie 
potrzebujemy. Od mnóstwa orga‘ 
nizacyj otrzymujemy telegramy 
z życzeniami zwycięstwa. 

Na zakończenie wywiadu gen. 
Armada oświadczył: 


„Polacy 


z Serry“ 


Braterstwo broni polsko-portugaiskie 


LWÓW, 13.8. Wczoraj odbyła się 
wa Lwowie podniosła uroczystość 
braterstwa broni polsko - portugal- 
skiej, Na uroczystość przybył poseł 
R. P. w Lizbonie min. Tadeusz Ro- 
met, dowódca dywizji gen. Czuma 

„i przedstawiciele władz wojskowych. 

W wielkiej ujeżdżalni koszar imie- 
nia gen. Bema zebrał się 5 pułk ar 
tylerji lekkiej z dowódca pik. dypl 
Procherem na czele. Głównym mo- 
mentem uroczystości było wręczenie 
przez ministra Romera filmu, nakrę- 
conego przez jednego z oficerów 5 
pułku artyletji lekkiej portugalskiej 
w Porto z uroczystości na cześć Pol- 
ski. 

W czasie obrony miasta Porto w 
r. 1833 przeciwko powstańcom portu- | 
galskim odznaczyła się bohaterztwem 
grupa kilkuset ochotników portugal- 
skich, zajmująca kluczową pozycję 
na wzgórzu Serra de Pilar pod mia- 
steczkiem Villa Nova de Gaya. s3- 
siadującej z miastem Porto, Obroń- 
cy zwyciężyli. dzięki czemu zawła- 
dnął Portusalja b. cesarz brazylijski. 
ówczesny król portugalski Piotr IV. 

Ponieważ Europa  rozbrzmiewała 
od czasu epopei napoleońskiej i pow- 
stania listopadowego echami boha- 
terstwa Polaków, przeto król Piotr 
nadał wspomnianej grupie ochotni- 
ków portugalskich  najzaszczytuiej- 
szą symboliczną nazwę „Polaków z 
Serry“. Na pamiątkę czynów ocho- 
tników nazwę tę nadano obecnie uli- 
cy prowadzącej do starej obronnej 
reduty, w której miejscu stoi dziś 
Bazylika z eudownym obrazem Mat- 
ki Boskiej i koszary 5 pułku arty- 
lerji lekkiej. 

We wrześniu 1935 r. garnizon W 


Sprawa Wandy 


Porto w obecności posła polskiego i 
władz pottugalskich dokonał uro- 
czystego pobrania ziemi na terenie 
koszar wspomnianegc pułku, a więc 
na dawnem  pobojowisku „Polaków 
z Serry“, Ziemię tọ rząd portugal- 
ski przeznaczył na kopiec marszał- 
ka Piłsudskiego na Sowificu. Uro- 
czystość portugalsko - polska zosta- 
ła uwieczniona na filmie przez ofi- 
cera. W lipcu b. r. poseł Roman od- 
wiedził oficjalnie Porto z okazji od- 
słonięcia pamiątkowej tablicy Pola- 
ków z Serry, na której widnieje o- 
rzeł polski. Wówczas dowódca 5 pot- 
tugalskiego p. a. |. wręczył przedsta- 
wicielowi Polski, film z uroczystości 
| pobrania ziemi, z prośbą o przeka- 
zanie A w upominku polskiemu 5 
p. a. |. Film ten umieszczono w oz- 
dobniej, skrzynce drewnianej ze sre- 
brną tabliezką. na której wyryto na- 
pis portugalski następującej treści: 

„Portugalski pułk artylerji nr. 5 
ofiarowuje polskiemu 5 p. a. l film 
z uroczystości zebrania ziemi portu- 
galskiej na kopiec wiełkiego patrjo- 
ty marsżałka Piłsudskiego, uroczy - 
stości, która odbyła sie w jego sie- 
dzibie i w miejzzu, gdzie znajdowały 
sie w r. 1833 okopy dzielnych „Po- 
luków z Serry". 

Wręczając szkatułę z filmem, mi- 
nister Roman wygłosił przemówienie, 
w którym podniósł znaczenie arty- 
lerji polskiej i wzniósł okrzyk na 
cześć 5 p. a. l. Pik. dypl. Procner, 
który na ręce posła złożył podzięko- 
wanie imieniem całego pułku l-le- 
gom z pułku portugalskiego i wrę- 
czył dla tegoż pułku odznakę pułko- 
wa 5 p. a. l, zasłużonego w obronie 
Lwowa oraz odpowiednią deputację. 


Parylewiczowej 


dalei w toku śiedztwa 


W dniu ll-ym b. m. powrócił 
do Warszawy kierownik nadzoru 
prokuratorskiego przy ministrze 
sprawiedliwości prokurator Sądu 
Najwyższego, Olgierd Kryczyń- 
e ski, który wyjeżdżał do Krakowa 

w celu zapoznania się ze stanem 
śledztwa w sprawie Wandy Pary- 
lewiczowej. 

Jak informuje Ajencja „Iskra“, 


Stracenie opryszka 
o polskiem nazwisku 


NOWY JORK, 12. 8. W więzie- 
hiu w Trenton w stanie New Jer- 
sey stracony został na krześle 
elektrycznem 27-letni Edward 
Metelski, skazany na śmierć za 
zamordowanie nolicjanta stano- 
wego. Metelski był aresztowary 
41 razy w ośmiu Stanach za róż- 
ne przekroczenia. 


Zaprzeczenie 
PARYŻ, 12. 8. Rząd ogłasza ko- 
munikat zaprzeczający  pogło- 
skom o tem, jakoby wbrew u- 
chwale Rady Ministrów wysłano 
w ostatnich dniach do Hiszpanji 
samoloty produkcji francuskiej. 


| związku 


śledztwo wszczęte w dniu 4-ym 
lipca r. b., prowadzone jast z całą 
cnergją. Specjalnie zmontowany 
aparat Śledezy, pracujący pod kic 
rownictwem sędziego śledczego 
apelacyjnego do spraw wyjątko- 
wego znaczenia St. Korusiewicza, 
kióremu został oddany do pomo- 
cy sędzia Tadeusż Restorff, spra- 
wdza obfity materjał zgromadzo: 
ny w trakcie dochodzeń prokura- 
torskich i w wyniku szeregu za- 
rządzonych rewizyj. Niezależnie 
od Ścigania karnego zostały w 
z tą sprawą wszczęte 
przeciwko kilku osobom na tere- 
nie Apelacji Krakowskiej docho- 
dzenia dyscyplinarne, przyczem 
jeden sędzia okręgowy został za: 
wieszony w swych czynnościach 
oraz przeciwka jednemu z notar- 
juszy wszczęto dochodzenia dy- 
scyplinarne, połączone z wnio- 
skiem o zawieszenie w czynno- 
ściach. 

Ponadto wyniki śledztwa wska- 


zują, iż Wanda Parylewiczowa 
dopuściła się przywłaszczenia 
większych sum pieniężnych na 


szkodę organizacyj społecznych, 
w których pracowała, m. in. na 
szkodę Związku Pracy Obywatel- 
skiej Kobiet i Rodziny Sadowej. 


Piłsudskiego obronili swój kraj i 
całą Etropę od północy, od dzi- 
kiego bolszewizmu i tem samem 
uratowali prastarą kulturę łaciń- 
ską i cywilizację europejską od 
zagłady, tak samo i my — po- 
wstańcy hiszpańscy — walczymy 
za naszą ojczyznę i o tę samą 
sprawę od zachodu. Niech żyje 
Polska! Wy nas rozumiecie. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


rainej i moterjanej 


walczą powstańcy hiszpańscy 


m E wam" 


Ne. 222 SĘ 


Peczwórny morderca 


Skazany na kare Ś 


Wczoraj przed Sądem  Apelacyj- 
nym toczyła się rozprawa o tyle ory- 
ginalna, że oskarżonemu groziła kara 
śmierci, a mimo to ani sam nie przy- 
był na rozprawę, ani nie stawał w 
obronie jego żaden adwokat. Oskar- 
żony był 25-letni wieśniak, Lucjan 
Zmiejko, z Białostockiego, o zamordo 
wanie 4-ch osób i ciężkie zranienie 
2-ch. 

Brat Lucjana Zmiejko, Mieczysław, 
będący. przy niezupełnie zdrowych 
władzach umysłowych, przechowywał 


PE 


W Rzymie o walkach w Hiszpanii 


Włoska „Iribuna 


przeciw rządowi madryckiemu ` 


RZYM, 12. 8. (PAT) „Tribuna” 
pişze: „Rząd madrycki nie jest 
wlaściwie rządem legalnym. Na- 
leży zwrócić uwagę, że w imię 
legalności walczą obecnie w Hisz 
panji te elementy, które w nor- 
roałnych czasach stale przeciwko 
legainości występują. 

Ponadto w Hiszpanji istnieje 
Gziś drugi rząd prowizoryczny, 
władający większą częścią kraju, 
podczas gdy rząd madrycki pra- 
wie calkowicie utracił władzę. W 
rezultacie Stoimy dziś w obliczu 
dwóch rządów, przyczem nie jest 


wykluczone, iż oba się utrzymają. 
jeżeli wojna domowa zakończy 
się podziałem kraju na dwie 
części. 

Ww Hiszpanii istnieją dziś dwie 
rewolucje. Jedna — narodowa, 
która walczy przeciw rządowi 
madryckiemu, oraz druga — a- 
narchistyczno - komunistyczna, 
która rząd ten uczyniła swym 


niewolnikiem i trzyma go w cha- 
rakterze zakładnika. W takich 
okolicznościach trudno jest mó- 
wić o legalnym rządzie madryc- 
kim, który jest właściwie fikcją". 


Lotnicy włoscy we Francii 
Skazańi na miesiąc aresztu 


RABAT, 12. 8. (PAT) Lotnicy 
wioscy, którzy wylądowali bez 
pozwolenia w Saidia na terytor- 
jum francuskiem zostali skazani 
na miesiąc więzienia i grzywny 
po 200 fr. 

Przebieg rozprawy sądowej był 
następujący: główny pilot Gili- 
kerti oświadczył, że był wynajęty 
przez przedsiębiorstwo prywatne 
handlowe dla przewiezienia za- 
granicę samolotu. On i jego to- 
warzysze -dopiero w przededniu 
startu dowiedzieli się, że mają 
lecieć z; Sąadynji do - Marokko 
hiszpańskiego. Towarzysze Gili- 
berti'ego potwierdzili jego dd 


nia. Prokurator poparł krótko i 


formalnie oskarżenie, ©brońca 


natomiast w dłuższem przemó- 
wieniu wskazał, że oskarżeni dzia 
łali w zupełnej nieświadomości 
istotnych celów wyprawy. 

Dom handlowy włoski „Savoia“ 
otrzymał od finansisty hiszpań- 
skiego Juana Marcha pilne za- 
mówienie na dostawę 5 samoło- 
tów do Marokko hiszpańskiego. 
Szukano na gwałt ochotników, 
którzyby podjęli się tej wyprawy. 
Dlatego to piloci i załoga byli bez 
odznak wojskowych: ; 

Po ogłoszeniu wyroku lotnicy 
włoscy oświadczyli, że gdy wrócą 
do Włoch stwierdzą życzliwy sto- 


sunek, jakiego doznali ze strony 
zarówno władz, jak i ludności 
francuskiej. 


Włoski: punki widzenia 


na neutralność wobec Hiszpanii 


RZYM, 12. 8. (PAT) postne, 


d'Italia" donosi, że minister 
spraw zagranicznych Ciano, udzie 
lajac onegdaj ambasadorowi 


Francji de Chambrun odpowiedzi 
na francuski projekt układu o 
nieinterwencji w Hiszpanji, po- 
nowił żądame, aby układ zabro* 


nił zbiórek pieniężnych oraz za- 
ciągu ochotników na rzecz Hisz- 
panji. 

Oba te zjawiska stanowią, zda- 
niem „Giornale d'Italia“ jaskra- 
wą i niebezpieczną formę miesza- 
nia się w wewnętrzne sprawy ob- 
jętego wojną domową kraju. 


Pies w wiezieniu 


osobliwe przejawy amerykańskiej sprawiedliwości 


NOWY JORK, 12. 8. W mia- 
steczku Brockport w stanie No- 
wojorskim stanął jako oskarżony 
przed sędzią pokoju — pies. Pies 
ten miał utopić małego chłopacz- 
ka, który razem z nim kąpał się 


w rzece. Sędzia skazał psa ra 
dwuletnie więzienie w domu, 
przyczem biednemu zwierzęciu 


nie wolno zdejmować kagafica. 
Pies zatopił malca, bawiąc się 


GEOTYWY 


z nim i wskakując mu na plecy. 
Prasa amerykańska wyśmiewa 
prowincjonalnego sędziego, za- 
znaczając, że co najwyżej miał 
or prawo orzec. Czy psa jako nie- 
bezpiecznego dla ludzi, trzeba 
zabić, czy nie. „New York Herald 
Tribune* w artykule redakcyj- 
nym zaznacza, Że takie proce- 
sy zwierząt odbywały się w zaco- 
fanych średnich wiekach, 


WYFOKU 


na szantażystę Migułę 


Surowy wymiar kary zastoso- 
wany przez sędziego Literera 
względem Leona Miguły, skaza- 
nego na póltora raku więzienia, 
znalazł uzasadnienie w obszer- 
nych motywach wyroku. Sąd pod- 
niósł w nich, że w sprawie nie za- 
chodzą żadne łagodzące okolicz- 
ności, sposób bowiem dokonania 
przestępstwa dowodzi, że oskar- 
żony jest człowiekiem o wyjątko- 
wó niskim poziomie moralnym. 
Zarówno chwycenie się tak brud- 
nego procederu jak szantaż, jak 
i godzenie w dobre imię tak za- 


służonej instytucji jak L. O. P.P.| 


i to dla celów osobistej korzyści 


materjalnej, zasługuje na. spe- 
cjalne potępienie. 

Przeszłość oskarżonego, który 
był lepjonistą, w żadnym razie 


nie możę stanowić okoliczności 


łagodzącej, gdyż właśnie od osób, 


wchodzących w Skład grona le- 
gionowego, wymagać należy 
szczególnie wysokiego poziomu 


etytznego, a próby występnego 
dyskontowania służby legjonowej 
muszą żawsże spotkać się z suro- 
wą karą i napiętnowaniem, nigdy 
zaś z pobłażliwością. 


Dar rolnictwa 
na F. O. N. 


LWÓW, 13.8. Wschodnio - mało- 
olskie organizacje rolnicze wyłoniły 
omitet zbiórki na dar rolnictwa 
województw południowo = wschud- 
hich na F. O. N. 

W okresie od 1 do 20 września |:o- 
mitety gminne zbiorą deklaracje da- 
rów rolnictwa z danej gminy na PF. 
O. N. z końcem września rozpocznie 
szę w porozumieniu z władzami woj- 
skowemi przekazywanie zaofiarowa- 
nego zboża, >” 


w kuferku większą ilość wycofanych 
z obiegu srebrnych monet 2 i 5 zlo- 
towych które nazywał „aniołami“, 
ponieważ nosiły wizerunki niewiasty 
w powiewnych szatach. Między brać 
mi panowały oddawna stosunki na- 
prężone, zdarzały się niejednokrotnie 
bójki. Pewnego razu Lucjan, bez wie 
dzy brata, zabrał z jego skarbu czte- 
ry 5-złotówki, sprzedał je przygodne- 
mu amatorowi, jako numizmaty, i za 
to nabył aparat radjowy. Mieczy- 
sław, dowiedziawszy się o tem, 
wpadł w złość i aparat zniszczył, Wy 
buchła gorąca bójka, w trakcie któ- 


śmierci 


położył się spać na strychu. 

W kilka godzin później przybyło 
4-ch policjantów, poszukujących za- 
jbójcy. Nie znalazłszy go w izbie 
mieszkalnej, dwaj policjanci weszli 
na strych i przy pomocy stryjecznego 
| oiia mordercy, Franciszka Zmiejki, 
zaczęli widłami  przetrząsać siano. 
W pewnym momencie ukryty w sia- 
nie Lucjan Zmiejko zaczął strzelać, 
trafiając stryjecznego brata w cza- 
szkę, co spowodowało po kilku go- 
dzinach śmierć, oraz ciężko raniąc 
posterunkowego, Stanisława  Kośni- 
ka. Policjanci zeskoczyli ze strychu, 


rej Lucjan strzelił do brata z rewol- | zagrażając strzelaniem. Wtedy mor- 
weru kilkakrotnie, przebjając kulami |derca zrzucił z góry rewolwer i pod- 


serce, kręgosłup, 
i powodując niezwłoczną 
brata. 

Ujrzawszy trupa Mieczysława, Lis 
cjan wyszedł z domu, pożegnał się ze 
spotkanym znajomym,  Tomaszew- 
skim, mówiąc mu, że więcej go iuż 
nie zobaczy, i poszedł na drugi ko- 
niec wsi do stodoły niejakich Winnine 
kich, z którymi oddawna miał pora- 
chunki. Wszedłszy do stodoły, strze- 
li, bez żadnego uprzedzenia, do A'bi 
na Winnickiego, zabijając go na miej 
scu, oraz do brata jego, Franciszka, 
ciężko go raniąc. Uciekłszy od Win- 
nickich, wpadł do zagrody Stanisia- 
wa Puzana, do którego też miał za- 
dawnione pretensje, i celnym strza- 
łem w brzuch położył go trupem na 
miejscu, również bez słowa. 

Dokonawszy trzech morderstw, u- 
ciekł do sąsiedniej wsi, do swej ra- 
rzeczonej, wypił u niej większą ilość 
wódki, poczem zbiegł do wielkich ta- 
sów knyszyńskich. Po trzech dniach 
jednak wrócił do rodzinnego domu, 


śmierć 


wątrobę i żołądek | dał się. 


Zeznał z całym spokojem, że za+ 
biwszy brata, wszystko mu już było 
jsdno i postanowił przy okazji po- 
rachować się z Winnieckim i Puza- 
nem. Skruchy nie okazał żadnej. Są- 
siedzi wystawili mu opinję człowie- 
ka naogół spokojnego. 

Sąd Okręgowy w Białymstoku, nia 
znajdując żadnych okoliczności 
łagodzących dla sprawcy krwawej 
masakry, skazał go na karę Śmierci, 
przyczem w charakterze obrońcy Z 
urzedu, przydzielono mordercy urzę- 
dnika knyszyńskiego sądu grodzkie* 
go. 

Wczoraj na rozprawie apelacyjnej, 
Sad Apelacyjny, rozpatrzywszy opra 
cowaną przez jednego z białostockich 
adwokatów apelację, wydał pod nie- 
obecność oskarżonego wyrok zatwier 
dzający w całej rozciągłości poprze- 
dni wyrok — karę śmierci. 

Nadmienić należy, że krwawe prze 
stepstwa Zmiejki, jako popełnione po 
11 listopada r. ub., nie korzystają z 


znowu napił się pół butelki wódki i dobrodziejstwa ustawy amnestyjnej. 


Czy nastąpi zamknięcie listy adwokatów? 


Tytuś adwokata 


po 7 latach aplikacji 


W najbliższym czasie ma być 
wydana nowela do obowiązujące- 
go prawa o ustroju adwokatury. 
Naczelna Rada adwokacka wyło- 
nija specjalną komisję w skład 
której wchodzą: adwokaci Jan 
Nowodworski, Jan Gadomski i 
Mieczysław Ettinger. 

M. in. dyskutowane byly kwe- 
stje, dotyczące okresu aplikacji. 
Niektóre projekty idą w kierunku 
przedłożenia czasu trwania apli- 
kacji do lat 7-miu z tem jednak, 
że aplikacja będzie mieszana, to 
znaczy, że okres aplikacji adwo- 
kackiej poprzedzać musi aplikacja 
sadowa. Omawia się również 
sprawę stażu adwokackiego, upo- 
ważniającego do przyjęcia apli- 


kanta. 
P 
Rokotnicy 


Nie jest wykluczone, że staż 
ten przesunięty będzie z 5 do T 
lat 

Z ciekawszych punktów dysku- 
towanych wymienić należy jeez- 
cze projekt ograniczenia możno- 
ści występowania przed Sądem 
Najwyższym. Ma być wprowadzo- 
ny i w tym wypadku staż 7-letni, 
po którym adwokat będzie miał 
dopiero prawo występowania. 
przed najwyższą instancją sądo: 
wą. 

Niezależnie od tego omawia się 
również sprawy zamknięcia listy 
adwokatów i aplikantów adwoka- 
ckich na określony okres czasu z 
tem, aby Min. Sprawiedliwości po 
siadało rozszerzone uprawnienia 
w tym kierunku. 


bcelelisty 


nie chcą ładować amunicji 


PRUKSELA, 12. 8. Związek ro- 
botników transportowych w Ant- 
werpji nie dopuścił do załadowa- 
nia na statek amunicji. podejrze- 
wając, że idzie ona do Hiszpanii. 
Dom ekspedycyjny wykazał, że 
ładunek jest przeznaczony dla 


Warszawska gi 


Guatemali. P<raimo to robotnicy 
nie dopuścili do załadowania. 
Przedsiębiorca wobec tego skie 
rował transport z powrotem na 
dworzec, a parowiec holenderski 
„Ledewyck*, który miał zabrać 
transpert cdpłynał bez ładunku. 
OEO O EO 


eida pieniężna 


w dniu 13 sierpnia 


Dewizy: Holandja 360.70; Berlin 
s. 213.98, k. 212.92; Bruksela 89.58; 
Gdańsk s. 100.20, k. 99.80; Kopenk2- 
ga 119.80; Helsingfors s. 11.81, k. 
11.75; Londyn 26.22; Nowy Jork 
5.3144; Nowy Jork (kabel) 5.31 i 
5/8; Oslo s. 134.53, k, 133.87; Paryż 
35.00; Praga 21.96; Sztoekholm 
137.75; Zurych 173.28; Wiedeń. s. 
99.20, k. 98.80; Montreal s. 5.5134. 
k. 5.283, ; Medjolan s. 42.00, k. 
41.80; Marka niem. srebrna s. 120.00, 
k. 145.00. 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 48.50 (500 dol.), 49.50 
(w proc.); 3 proce. poż. prem, inwest. 
I em. 64.50, II em. 63.00; 8 proe. 
poż. prem. inwest. serjowa II em. 
74.5U — 75.00; 4 proc. państw. poż. 
dolarowa 47.50 — 47.60; 6 proc. poż. 
dolarowa 68.00 (w proc.); 8 proc. 
L. Z. Komun. B. G. K. w prez.); 
i 8 proc. oblig Komun, B. K. 94.00 
(w proc.); 7 proc. L. Z. Kom B. G. 
1 17  'froe, ORE Romin. 
Bank Gospodarst. Kraj. 83-25; 
8 proc. In Z. Banku Roln. 94.00; 7 
proc. L. Z. Banku Roln. 838.25; 5 i pół 
proć. L. Z. Komun. B. G. K. i5i pół 
proc. oblig. Komun. B. G. K. si Me 
4i pan proc. b. Z. ziemskie serja V 
45ę2dsyE proc. 4Ł. A (Warszawy © 00; 
4i 4 proc. L, Warszawy 51.00; 
5 proc. L. Z. wirszówy (1933 r.) 
53.68, (odcinki po 1000 zł.) 58.75. 

Akcje: B. Polski 97.00: Węgiel 
14.50; Łilpop 12.75; Starachowice 
33.50 — 34.00; Haberbusch 39-50 


Tendencja dla dewiz niejednolita, 
dla pożyczek państwowych i stów 
zastawnych nieco mocniejsza. dla ak 


cji niejednolita. W obrotach prywat- 
nych 4 proc. poż:  konsolidacyjna 
43.25 — 43.75 — 48,50. Pożyczki də- 
larowe w obrotach prywatnych: 8 
proc. poż. z r. 1925 (Dilłonowska) 
61.25 — 62.00; 7 proc. poż. śląska 
53.50; 7 proc. poż. m. Warszawy 
(Magistrat) 53.50 — 58.00: 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Notowano za 100 kg: 

Pszenica jednolita 21.50—22, zbie: 
rana 21 — 2150, żyto "szy stand. 
14 — 14.25, U-gi stand, 13.75 — l4, 
I—A stand. 1125 — 14.50,0wies | Bt. 
1450 — 15, -A st. 15 — 15.25, H St. 
14 — 14.50, jęczmień browarny [8-19 


gat. I-szy 16.75 — 17.50, pot Il-gi 
16.25 — 16.50, Ill-ci 16 — 16.25, og 
polny 17 — 18, Victoria 26 - 


łubin niebieski 11.50 — 12, żółty 14. cj 
— 15, rzepak zimowy 34 — 35, rzepik 
zimowy 34 —. 35, koniczyna biała su- 
rowa j0 — 80, biała bez kafiianki o 
czystości 97 proc. 90 — 110, mąka 
pszenna gat. I-szy wyciągowa 36 = 
38, mąka pszenna gat. I-A 34 — 86, 
gat. i-B 33434, gat. I-C 32—33, gat. 
LD 31-32, gat. II-A 30—31, gat. II-B 
28 — 30. Mat iLD 25 — 26, gat H-F 
24 — 25, gat. II-G 23 — 24, mąka 
pszenna pastewna 16 — 17, mąka 
żytnia gat. | wyciągowa 23.50 — 24-50 
gat. I-szy do 50% 23.50 — 24.50, gat. 
I-szy do 65%, 22.50 — 23-50, gat. Il-gi 
18 — 18.50, razowa 18 = 18.50, po- 
ślednia 13 — 13.50, otręby pszenne 
grube 11 — 11.50, średnie 10 — 10.50, 
mmiałkie 10 — 10.50, żytnie 9 — 9.50, 
kuchy lniane 16.25 — 16.75, rzepakb= 


— 
— 


Nr. 232 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


20 tysięcy żydów Wyemięrowało z Polski 


w ciągu ostatnich 10 lat 


Od pewnego czasu tezzy si w 
prasie wsrelkic.. ożsieri polskiej 
i żydowskiej ożyw'ona uyskusja 
na temat emigracji żydowskiej z 
Polski. Dyskusja ta żadnego kon- 
kretnego rezultatu nie przynio- 
sła. Ze strony żydowskiej więk- 
szość działaczy i cała prasa nie 
wypowiada się z2 emigracją, a 
tylko b. poseł Grynbaum uważa 
emigrację za wskazaną i potrzeb- 
na. 
Wysuwane jest też stale zapy- 
tanie — dokąd żydzi rz:ajc emi- 
grować. Palestyna nie może po- 
mieścić tak znacznej kwoty która 
miałaby jakieś praktyczne zna- 
czenie w stosunkach połskich, a 
inne tereny dotad poważnie nie 
były brane w rachube. 


WALKI W PALESTYNIE 


Przytem rozwijające się w Pa- 
lestynie walki i stan stałego za- 
ognienia, w jakim znajduje się ten 
kraj, od dłuższego czasu przyczy- 
niają się na zmniejszenie emigra- 
cji żydowskiej. Sfery arabskie 
wysuwają coraz mocniej żadanie 
zupełnego wstrzymania napływu 
żydów, oraz zabronien... sprzeda- 
wania ziemi przybyszom. W naj- 
bliższym czasie sprawy te -Ma 
być rozpatrzone przez specjalną 
komisję, a pcedobno do tej po. 
przyjazd żydów do Pal tyny ma 
być wstrzymany. 

Tok się w tej chwili przedsta- 
wia zagadnienie emigracji ży- 
dove... j ze względu na ste”"zki 
w Palestynie. Warto jednak za- 
póznać 8.4 16wnicż z tym =s*zd- 
nieniem na podstawie tych ča- 
nych, jakiemi rozporz” :amy o 
emigrac,! żydowskiej Polski. 


EMIGRACJA ŻYDÓW 2 OLLI 


Wzmożony ruch emigi ej --7 
żydów z Polski do alcz'yny jest 
stosunkowo młody. Po p. a 
rTzńctwa polskiego, w okresi2 od 
1919 r. do4925%., emizizc,i dO 
tego kraju od nas była minimal- 
na, a częściowo nienotowana na- 
leżycie. Po 1926 r. wychodźctwo 
do Palestyny wzrasta nieco, jed- 
nak w ciągu całego piec'zlecia 
1926 r. — 1930 r. wyemigrowało 
z Polski tylko 12.300 osób. 

Sa to tak riale Ivo, troczne, iż 
oczywista rzecz nie moga one 


m 
z 


mieć żadnego wpływu na stosun- | 


ki w Polsce. W latach 1931 i 1932 
emigracja żydowska z Polski co 


Palestyny jest jeszcza mała i g 


piero wzrasta w 1983 r., kiedy c- 
puszcza nasz kraj przeszło 10 ty- 
sięcy osób. W następnym roku 
ruch ten wzmaga sie jeszcze i do- 
siega 12.700 osób, aby w rokn u- 
biegłym objąć 24.800. 

Ogółem w ciagu całego ostatnie 
go pięciolecia wyemigrowało 
Polski do Palestyny 52.200 osób. 
czyli przeszło czteroi:rotnie wię- 
cej niż w przeciagu poprzednich 
lat pięciu. W ciągu zaś 10 lat o- 
puściło Polskę udajac się do Pa- 
lastyny 64,5 tysięca osób. 

Ten właśnie fakt, a przedc- 
wszystkiem zeszłoroczna suma e- 
migrantów, dochodząca prawie Cc» 
25 tysięcy, sprawiły, że na temat 
emigracji żydowskiej do Palesty- 
ny zaczęto coraz więcej mówić i 
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Kard. Marmaqgi 
przybywa do Poiski 
23 b. m. 


Kardynałowi legatowi Marmagg'e- 
mu, przedstawicielowi Ojca św. na 
synod plenarny w Polsce towarzyszy: 
będą ks. prałat Stanisław Janasik, au- 
dytor roty rzymskiej ks. prałat Jan 
Rosso, substytut kongregacji do spraw 
Kościoła wschodniego, ks. prałat Jo- 
zei Ferrotto. mistrz ceremonji. ks. Ar 
tur Gervasi, sekretarz komandor Ed- 
ward Giove, świecki szambelan pa 
pieski (cameriere di spada e cappa) 
"oraz hr. Mario Fani Ciotti z papieskiej 
gwardji sziacheck ej 

Legat papieski kardynał Marmaggi 
przybędzie do Polski w dniu 23 bm. 


ła marginesie 


ay, Palüdi 


Obok takich rzeczy, jak .„poi- 
skie Termopile", „Puryż Półno- 
vy", „Polską Szwajcarja', świad- 
czących o sile sugestji į dziwnym 
uroku dla nas rzeczy obcych, (na 
sze koniecznic muszą być podnie- 
sione przez porównanie z obcy- 
mi) — dochodzą obecnie, reklamo 
wane stale „polskie blota pontyj 
skie”. 

Nasze „Paludi Pontine“ — to 
poprostu kilkaset hektarów tor- 
fiastych, bagiennych  moczarów, 
zmienionych w żyzną łąkę. Doko- 
rano tego przez meljorację — ra 
«jonalne odwodnienie gruntu. 
Bagno Pulwy awansowalo, a osa 
da Rząśnik wyrosła na „polską 


pisać i brać ją w rachubę jako je- 
den z czynników, mogących wpły- 
nać na ukształtowanie się stosun- 
ków narodowościowych w Polsce. 


ZAHAMOWANIE 

WYCHODŹCTWA 
J już koniec u.iegłego 
roku wykazu,:, ż2 emigracja ta 
uległa znacznemu zmniejszeniu, 
Miesięczne kwoty emigrantów ma 
leja. Rcx bieżacy nietylko, że nie 
przynosi poprawy pod tym wzglę- 
dem, ale dalszy spadek wychodz- 
ctwa żydowskiego z Polski do Pa- 
lestyny, a ogłoszone ostatnio w 
„Wiadomościach Statystycznych" 
dane za pierwsze półrocze b. r. 
wykazują, iż ogółem od stycznia 
do końca czerwca b. r. wyemi- 

growa?o tylko 6.234 osoby. 
Jeśli porównamy te sumę z licz- 


1 


NE 
rama saa 


bą zeszłorocznej emigracji żydow | 


Skie, do Palestyny za ten sam o- 
kres czasu, to przekonamy się, iż 
obecnie wychodztwo życwskie z 
Polski zmalało przeszło - połowę, 
bo w roku ubiegłym wyemigrowa- 
ło od ctycznia do czerwca 12.635 
osób. Ogólnie więc od 1926 


Szesnaście lat upływa, gdy zjed- 
noczony Naród stanął w zgodnym 
szeregu, by odeprzeć od bram stoli- 
cy nawalnicę bolszewicka. Osiabione 
i nadwątlone trudami wojennemi si- 
ły naszego żołnierza, zostały wzmioc- 
nione przypływem głębokiej wiary w 
pomoc Opatrzności, moralną postawą 
calego społeczeństwa polskiego oraz 
cnruzjazmem wielkich rzesz ochotni- 
czych. Słusznie chlubić sę możen:y, 
że w dniu „Cudu nad Wisłą* cały 
Naród zwyciężył. Uroczystość W nic- 
bowzięcia Najśw. Marvi Panny, Pa- 
tronki naszego zwycięstwa, staje się 
od rozu hieżącecgzo dniem „Żołnierza 
Polskiego“. š 

Sprawie obrony zagrożonej Ojczyz- 
ny w dniach najazdu bolszewickiego 
poswięciło wszystkie swe sily ducho- 
wieństwo polskie, W rocznicę nasze- 


l go zwycięstwa warto przypomnieć o- 
|dczwę ks. kardynała  Kakowskiego, 
arcybiskupa warszawskiego, z dnia 7 
sierpnia 1929 r.: 

Nadeszła chwiia, kiedy cały naród, 


do ¿hwili obecnej wycmigrowalo 
70,7 tysięcy osób. 


EMIGRACJA I PRZYROST 


Czy emigracja w takich grani- 
czeh może mieć wieksze znacze- 
niet paan ene? Na to Draw 
można odpowiedzieć, jeśli się 
przedewszystkiem zwróci uv:agę 
na przyrost naturalny ludności 
żydowskiej w Polsce. Wedł:g da- 
nych Głównego Urzędu Statystycz 
nego przyrost ten za pierwszy 
kwartał b. r. wyniósł 6.168 osók, 
czyli nieco mniej niż półroczna 
kwota emigracyjna. 

Guyt: więc w roku bieżzcym 
wychodźetwo do Palestyny nie ule 
gło dalszym ograziczeniom i Zo- 
stało utrzymane na dotychczaso- 
wym poziomie, to i tak byłoby ono 
dwz::votnie mniejsze od przyzoctu 


«natura. ego ludnoici żydowskiej 


r. | nie można mówić. Nawet w roku 


na A. lala a 
W zwycięską rocznicę 


Odezwa ks. kardynała Kakowskiego 
z dnia 7 sierpnia 1920 r. 


w Polsce. 


O tem więc. aby wskutek tej e- 
migracji ludność żydowska w 


Polsce r 2 zmniejszać się ilo- 
sClowo, w obecnych warunkach 


a w szczególności m, st. Warszawa 
ma zdobyć Się na siłę, aby' odeprzeć 
najezdźców i spełnić święty wzglę- 
dem ojczyzny obowiązek. W tym ce- 
łu tymczasowa Rada obrony miasta 
wzywa do tworzenia bataljenów o- 
chotniczych, do których stanąć wi- 
nien każdy, kło zdolny unieść broń. 
Kogo na Siły nie stać, niech śpieszy 
Go drużyn, które pracuja około ko- 
pania Gkopów. Nie trwoga, nie zem- 
sta pchać nas winna lecz płomienne 
waianie Matki ojczyzny o pomoc i 
ratunek. Ze względu na ważność 
chwili i grożące miastu naszemu nie- 
bezpieczeństwo, praca około okorow 
w dni niedzielne i Świąteczne jest 
dozwoioną. 

Niech serc nie warzy zwątpienie j 
małoduszność, bo dopóki tętni w du- 
Szy polskicj wiara w opiekę Bożą i 
prawdziwy patrjotyzm, nie masz ta- 
kiej siły, klóraby nas ziamać mogla. 

Gubernator wojenny i Rada tyri- 
czzsowa ujęła w swoje rece obronę 
miasta. im więc należy się bezwzględ- 
ny posluch, a kto nie póidzie za- ich 
Gdezwanicia, nie jest godzien imienia 
Polaka. «14 4. e 

Wigc naprzód na posterunek pod 
hasłem: Bóg i Ojczyzna. 

Aleksander Karaynał Kakowski 


„święto żołnierza w Warszawie 


Frogram uraczysiości w dniu 15 b. m. 


Program uroczystości „Święta 
żoinierza* w dniu l5-go sierpnia 


1986 r. w Warszawie jest nastę- 
pujacy: 
Dnia 14 sierp.ia — piątek. 
godz. 18 -— dekoracja stolicy 


flagami narodowemi;, 

godz. 19 — capstrzyk orkiestr 
wojskowych i organizacyj społecz 
nych na pl. Krasińskich; 

godz. 8.50 — przemarsz wojska 
i oddziałów umundurowanych na 
pl. Krasińskich; 

godz. 8.15 — przeglad oddzia- 
łów przez dowódcę D. O. K.; 

godz. 9.30 — uroczyste 
żeństwo w kościele 


nabo- Powązkach, 7) na Ochocie. 
garnizone- | Czerniakowie, 9) na Targówku. 


wym; 
godz. 10.15 — defilada wojska, 
policji państw., straży W. oraz 
PEEVE, 
godz. 11.00 — złożenie wieńca 
na grobie Nieznanego Żołnierza; 
godz. 11.10 — wzlot balonu, 
prowadzonego przez p. mjr. inż. 
Mazurka z pl. J. Piłsudskiego. 
godz. 17,20 — zabawy ludowe: 
1) na Woli. 2) na Kole, 3) na Pra 
dze -—— w Luna Parku (100 Pos- 
ciech), 4) na Pradze, na Nowem 
Bródnie, 5) na Pradze, na Gro- 
chowie, 6) na Marymoncie — 
8) w 


21 proc. uposażenia pracowników samorząd. 


| 


Ceniuralny zarząd Zw. Pracowni- 
ków Samorządowych, biorąc pod u- 
wagę krytyczną sytuację pracowni- 
ków samorządowych oraz opierając 


gie na fakcie zrezygnowania przez 
skarb pañstwa z podatku specjalne- 
rar CZE mam ea] 


e 


Poniine 


Liitorję". 
Polska posiada ponad 3 miljo- 
ny hektarów podobnych torfo- 
wisk, miljony wolnych rąk do 
pracy i masy szukające chleba, 
ziemi, zarobku. i 

Mimo to, my upieramy się przy 
papuziem naśladownictwie, w ma 
lutkich rozmiarach. Naród mocar 
stwowy, któremu wystarczą ml- 
njaturki. 

A może zamiast naśladować, by 
loby lepiej tworzyć wzory do na- 
śladowania dla innych, zamiast 
ambicji kopjowania... być napraw 
de awangardą, pierwszymi po- 
śród najpierwszych? 


(al. s.) 


fa daniny publiczne 


go,piaconego przez pracowników sa- 
morządowych, wystąpił do M. S. 
Wewn. z prośbą o wydanie zalecenia, 
by wpływające do kas samorządu Z 
tego tyuu kwoty były przyznawane 
pracownikom samorządowym w po- 
staci zapomóg i renumeracji. 


W memorjale swym centralny za- 
rzą l stwieraza, że obecnie pracow- 
nicy samorządowi są obarczeni po- 
datkicm specjalnym bezposrednio ta 
rzecz swego pracodawcy - związku 
samorządowego i to bez względu na 
to, czy dany związek samorządowy 


dobrze, czy żle gospodarował, ma 
deficyty, czy nadwyżki budżetowe, 
chce czy nie chce ofiar ze strony 


pracowników. 

W ten sposób związki samorządo- 
we uzyskały nowe źródło nieprzewi- 
dzianych dochodów, pracownicy zaś 
ubciążeni zostali uciązliwemi świad- 
czeniami w postaci podatku specjal- 
nego, co w obecnej sytuacji ekoro- 
muicznej pracowników samurząco- 
wych jest jeszcze jedną obniżką ith 
uposażeń służbowych. 

Wskute. tego stan uposażeń pra- 
cowników samorządowych uległ w 
stosunku do uposażeń  pracowriów 
innych gałęzi pracy znacznemu po- 
gorszeniu, naprz. gdy pracownik sa- 
morządowy, zarabiający przeciętnie 
300 zt., opłaca tytułem danin publicz- 
nvch i opłat socjalnych 21,1 proc., 
to pracownik prywatny opłaca 11,5 
proc., a funkcjonarjusz państwowy 
12 prot. uposażenia służbowego. 
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ubiegłym gdy emigracja objęła 
25 tysięcy osób, przyrost nat:ral- 
ny był w.:kszy od niej, Teraz zaś 

ciowa tego przyrostu powię::czy 
liczbę żydów w Peke: 


Emigracja w pewnym stopniu 
wpłynie jedynie na obniżenie od- 
setka ludności żydowskiej spowo- 
du zmniejszenia jej przyrostu rze- 
czywistego. ale praktycznego zna- 
czenia dotąd ta emigracja nie po- 
siada ani dla Polski, ani dla in- 
teresów żydowskich. 


W. B. 


„Przylażźń” 


w okresie 


Z okazji AI Olimpjady wydała 
„Reichsbahnzentrale für d. Deut- 
schen Reiseverkehr“ prospekt, po 
święcony Prusom Wschodnim. Pro 
spekt ten rozesłano do wszystkich 
biur podróży zagranicą i w kraju, 
m. in. także do polskiego .„Orbi- 
su“ w celu zachęcenia przybyłych 
na Olimpjadę gości do zwiedze- 
nia Rzeszy. 

Na przedostatniej stronie pro- 
spektu znajduje się mapka Prus 
Wschodnich i wybrzeża. Na map- 
ce tej niema Pomorza, niema też 
Gdyni. Pucka itp., jest natomiast 


sę = Str. m 


niemiecka 
Olimpjady 
wytknięta „Alte Grenze des deut- 


schen Reiches“, przedstawiająca 
Polskę z okresu przedwojennego. 


Wydawcą tego prospektu jest 
kolej państwowa Rzeszy. 


Jeszcze jeden przyczynek do 
„serdecznych stosunków polsko- 
niemieckich w okresie „przyjaźż- 
ni“. W okresie Olimpjady, gdy w 
Niemczech bawią liczni przedsta- 
wiciele przeszło 40 narodów świa- 
ta, rozsyła się prospekt propagan- 
dowy o wyraźnie i złośliwie anty- 
polskiem nastawieniu. 


Przegląd prasy 


PEŁNY SOJUSZ 


„Kurjer Poranny“ w artykule 
p. t. „W płaszczyźnie sojuszu” za- 
znacza w związku z wizyta gen. 
Gamelin w Warszawie: 

Mie tracar i tracić nięamógą = 
siły żywotnej związki, które oparte 
są na wzajemności uczuć i na zobo- 
póliym, dobrze zrozumianym imie- 
resie. A do takich właśnie związków 
należy przymierze polityczne i woj- 
skowe Poiski z Francją". 

Sojusz, zdaniem „Kurjera Po- 
rannego“ wymaga oprócz serdecz 
nych stosunków, czynnej współ- 
pracy... Ta zaś, jeżeli chodzi o za 
kres spraw gospodarczych, nigdy 
nie byla należyta, ani dość po- 
ważna. 

„A czyż nasi drodzy Sojusznicy — 
Francuzi mniemają, że chłop i robot- 


nik polski, takich cudów  wytrwało- 
ści dokazujący — jakże często z 1a- 
rażeniem życia! — na polach Szam- 


panji lub w kopalniach Lensu, mniej 
sprawnie, mniej ochoczo pracowałby, 
u siebie w ojczyźnie, nad osuszaniem 
bagien pińskich, regulacją rzek, Łu- 
dową dróg, wznoszeniem szkół pow- 
szechnych lub konstrukcją samocho- 
dów j aparatów lotniczych? Nie trze- 
ba zaś, z pewnością, dowodzić, że 
xażda włóka ziemi polskiej, uzyskana 
dla rolnictwa, każdy samolot i sarno- 
chód, puszczony w ruch na polskiej 
szosie, to — nietylko zdobycz w po- 
tencjałe naszego dobrobytu, to -— 
także pozycia w naszym potencjale 
militarnym, a więc jednocześnie po- 
zytywna zdobycz na tej płaszczyźnie 
samoobrony pokoju, która jest płasz- 
czyzną polsko - francuskiego soju- 
szw”. 


NAJWIĘKSZĄ STAWKĘ 


„Wieczór Warszawski”, przyno 
si dalsze uwagi b. min. Skarbu 
G. Czechowicza, propagującego 
wejście przez Polskę na drogę go 
spodarki planowej. 

Wskazując na ciężką sytuację 
rolnietwa i nieustanny spadek na 
szego potencjału przemysłowego, 
autor pisze: 

„Powinniśmy nietylko  powstrzy- 
mać proces chylenia się ku upadko- 
wi, lecz za przykładem innych żywot 
nych narodów przystąpić do skoordy , 
nowanej pracy nad  podzwignięciem 
się do góry. Mamy ogromne zadanie 
do wykonania, jak to: usunięcie 
zniękształcających nasze życie gospo 
darcze przewrotów i anomalji; pos- 
kromienie nadmiernych apetytów 
grup i osób uprzywilejowanych; spra 
wiedliwszy podział dochodu społecz- 
nego, co stanowi zasadniczy warunek 
podniesienia zdolności konsumcyjnej 
szerokich mas; rozbudowa gospodar- 
stwa narodowego w kierunku sanio- 
wystarczalności i najszerszego wyży- 
skania możliwości gospodarczych na 


szego kraju; odbudowa rynku we- 
wnętrznego. . i p , 
Od powodzenia tej akcji zależeć 


będzie nietylko nasza przyszłość go- 
Spodarcza, lecz także nasza siła o- 
bronna. Gra idzie o największą staw- 
kę, gdyż o byt niepodległy naszego 
państwa. Tej gry nie wolno prze- 
grać". 


SPRAWA SAMORZĄDU 


„Czas“ prowadzi w dalszym cią 
gu swoją kampanję samorządo- 
wą, pod hasłem jego ożywienia 
i uaktywnienia, dla odciążenia i 
poprawy administracji państwo- 
wej zbyt scentralizowanej i zbiu- 
rokratyzowanej. 

„Nie posiadamy jakichś ogólnych 
kryterjów, któreby pozwoliły _ ideal., 
nie rozwiązać kwestję rozgraniczenia 
działalności 'państwowej i samorzą- 
dowej, tem więcej, że i państwo może 
działać przez swoje lokalne organy. 
Niewątpliwie jednak przy dobrej woli 
i użyciu zdrowego rozsądku można 
przeprowadzić w praktyce taki po- 
dział, który zapewne nie będzie idca- 
łem, ale który lepszy będzie od stanu 
obecnego. Bo obecnie niewątpliwie 
znacznie przeholowaliśimy w obarcza 
niu wszystkiemi sprawami organów 
państwowych". 

Zakres spraw samorządu wi- 
nien obejmować, według „Czasu“, 
zwłaszcza administrację gospo- 
carczą. 

„Dzisiejszy stan podwójnego załat- 
wiania tych samych spraw raz przez 
samorząd gospodarczy, drugi raz 
przez organy administracji państwo- 
wej jest niewątpliwie najgorszy z 
możliwych. W tej dziedzinie nietylko * 
prosi się o usunięcie istniejący dua- 


lizm, ale również nasuwa się myśl 
oddania tych dziedzin w zupełności 
administracji samorządowej, temwię- 
cej, że powołując do życia izby prze- 
mysłowe czy rolnicze, miano przecie 


na myśli edciążenie administracji 
państwowej od załatwiania tych 
spraw“. ' 


Nie zwracamy większej uwagi 
na Sprawę usamodzielnienia fi- 
nansów samorządu. „Czas“ uwa- 
ża za najwłaściwsze rozwiązanie 
przekazanie samorządom podat- 
ków bezpośrednich (jak np. grun- 
towy, przemysłowy, od nierucho- 
mości i t. p.). Nie zgadzamy się z 
tem, ale nie o to chodzi. 

Rzeczywiście nasz system admi 
ristracyjny pozostawia wiele do 
życzenia i wymaga wielkiej refor- 
my, sprawy samorządowe — rów- 
nież. Ale nie można tych rzeczy 
załatwiać inaczej, jak w ramach 
zmiany ustroju administracyjne- 
go i społeczno - gospodarczego i 
zgodnie z jego duchem. A nasz o- 
becny system ustrojowy, jako ca- 
łość, nie tworzy niczego, nie idzie 
w żadnym kierunku. Najlepsza na 
wet nadbudówka w tym wypadku 
musi zawieść. Poco 
gwalt stawiać? 


STARE PORACHUNKI 


„Gazeta Polska“ omawiając o- 
dezwę gen. Hallera z datą 15 
sierpnia, a nazwaną „Rozkazem 
dc hallerczyków*, bardzo się na 
nią oburza. ostro polemizując z 
generałem. Niestety, odezwa, opu 
blikowana w prasie prowincjonal 
nej uległa konfiskacie, w Warsza 
wie więc redaktorzy „Gazety Pol- 
skiej“ mają sytuację ułatwioną, 
przedstawiając jej tekst w swoim 
sosie, już z przyprawą. 

Znów powrót do starych pora- 
chunków, rozmaite nikogo, poza 
chyba historykami, nieobchodzą- 
ce „poprawki historyczne”. pa- 
skudne brednie i popisy, po jednej 
i po drugiej stronie. 

Pisze „Gazeta Polska“ o odez- 


ją więc na] 


wie generała Hallera: 

„Załosne biadolenie nad rzekomą 
bezbronnością Polski, nad szczegól- 
nem jej zagrożeniem, cięższem jako- 
by w chwili obecnej niż przed szesna 
stu lzty, gdy armje wrogie dotarły 
nad Wisłę; alarmistyczne wołanie ur- 
bi et orbi o niebezpieczeństwie grożą 
cem Polsce z powodu niedostatecz- 
nego uzbrojenia — nie jest to strawa 
duchowa, którą podawać winien ge- 
nerał zwracający się do żołnierzy. 

P. gen. J. Haller, chociaż spoczy- 
wa na emeryturze, wie dobrze. że 
pomniejszanie wartości swoich sił i 
przesadzanie  niebezpieczeństwa 
jest działaniem nie dopuszczalnem i 
szkodliwem; obniża bowiem morale 
sü własnych, podnosząc je u wroga i 
rozzuchwałając go“, 

Nie porywają nas wystąpienia 
tego rodzaju, jak choćby akcja 
gen. Hallera. Jest ona kropka w 
kropkę tak złą opozycją, jakoby 
narodową, jak złe są, jakoby naro 
dowe, rządy sanacji w Polsce. O- 
czekujemy naprawy i odrodzenia, 
blogosławionego ożywczego odru- 
chu, ale nie od ludzi, którzy w 
dziejach Polski skończyli swą ro- 
lę, którzy chcą gwałtem żyć za 
cenę kuponów od walorów, jakie 
kiedyś zdobyli. Ludzie z emeryte! 
nym poglądem na świat, mogą je- 
szcze sens swojej „działalności“ 
upatrywać w konserwowaniu sta- 
rych linji podziału, mogą dbać o 
pozory troski obywatelskiej, ale 
nie mogą marzyć nawet o tem. 
byśmy zgodzili się widzieć w nich 
zbaweów. A 

Na tle naszej rzeczywistośc, 
„ponura“ jest — jak pisze „Gaze- 
ta Polska“ — „twórczość gen. J. 
Hallera", który miał piękne kar- 
ty w swej przeszłości, ale także 
ponura jest twórczość ji praca 
tych, którzy doprowadzili do tego 
stanu rzeczy, który tamią twór- 
czość umożliwia, a dla wielu u- 
sprawiedliwia. 

Rozkaz generala Hallera, jest 
polityczną odezwą agitacyjną, od- 
powiedź „Gazety Polskiej" — po- 
litiycznym wybiegiem. 


Projekt urzędniczy 


Nowej ustawy 


Przeciwko obecnej ustawie upusaże- 
niowej wszystkie stowarzyszenia i 
związki zarówno urzędników jak i 
pracowników państwowych wysuwają 
cddawna poważne zastrzeżenia. Or- 
ganizacje te jednogłośnie dawały temu 
wyraz w uchwalanych rezolucjach, w 
których stale podkreślano, że nowa u- 
stawa krzywdzi pracowników niższych 
kategorji. 

Obecnie stowarzyszenie urzędników 
państwowych wystąpiło z projektem 
zmiany ustawy uposażeniowej  Pro- 
jekt ten dostosowany jest do obowią- 
zujących przepisów i ustala jednolite 
zasady dla wszystkich kategoryj pra- 
cowników państwowych. 

Z tabeli płac projekt eliminuje upo- 
sażenie generalnego inspektora sil 
zbrojnych, premjera i ministrów, nato- 
miast wszystkich pozostałych urzęd- 
ników i pracowników państwowych 
dzieli na 12 grup uposażeniowych, 

Pensje mają wynosić: grupa 1 — 
1200 zł, Il — 1000 zt. III — 850 zł, 
IV —-*700*zł, V ——-570 ek, VIASZ., 
VH — 340 zł, VIII — 260 zł. IX — 
210 zł, X — 160 zł, XI — 130 zł, 
i XII 100 zł. 

Projekt przewiduje więc zmniejsze- 
nie płac dla urzędników wyższych ka- 
tegorji, nie zwiększa jednak najniższej 
stawki plac, wprowadzając jedynie 
mniejsza rozpiętość między stawkami 
urzędników średnich i niższych grup 
uposażeniowych. 

Oprócz pensji zasadniczej przewi- 
duje się wypłacanie dodatku rodz 
nego, którego niema w obecnej u- 
stawie uposażeniowej, dodatku ża 
wysługę lat oraz dodatków  drożyź- 
nianego i służbowego. 

Dodatek za wysługę lat, dotych- 
czas również niestosowany, ma być 


iake 


uposażeniowej 


obliczany według następującej ska- 
li: za każdy rok służby 3 proc. w 
grupach od X do XII, 2 proc. w gru- 
pach od VII do IX i 1 proc. w gru- 
pach od I-ej do Vl-ej. 

Dodatki służbowe nie mogą prze- 
kraczać 15 proc. pensji (dotychczas 
były często prawie równe pensji), do 
datek drożyżniany mą być obliczany 
według miejscowości podzielonych na 
trzy klasy pod względem  drożyzny 
artykułów pierwszej potrzeby. 

Specjalny nacisk kładą autorzy 
projektu na to, że funkcjonarjuszowi 
państwowemu służy tylko prawo do 
jednego uposażenia za ogół czynno- 
ści połączonych z jego służbowem 
zajęciem, 

Projekt 
wszystkim 
czym, 


Przesunięty termin 
poboru akademików 


Ministerstwo Spraw Wojsko. 
wych wydało rozkazy do władz 
poborowych o przesunięciu ter- 
minu wcielenia do szeregów o rok 
t. j. do dnia 1 lipca 1987 roku, 
studentów niektórych wydziałów 
wyższych uczęini. O rok przysu- 
nięto termin wcielenia do wojska 
studentów dentystyki i farmacji 
czwartego roku studjów, medycy- 
ny piątego roku studjów, odbywa- 
jących naukę w roku 1935-86, stu 
centom politechniki czwartego 
rcku studjow (Vil-ego semestru) 
odbywających naukę w r. 1985-86 
i absolwentom wydziału: wetery- 
narji uniwersytetów, którzy są w 
toku zdawania egzaminów dyplo- 
mowych. 


ustawy rozesłano już 
organizacjom  urzędni- 
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125008 126599 9:7 127088 151 365 


83u 113524 963 114033 256 89 420 692 | 43765 44105 385 45000 46039 


ZZ) 


44179 573 
48062 49329 50942 51976 52389 831 
54211 55381 56370 780 57049 209 
930 58339 499 59089 600. 

60398 437 61300 63225 64201 66488 
530 67946 69847 70682 71095 70239 
738201 613 300 58 75373 956 76217 573 
78388. : 

80554 81143 82908 83408 85788 873 
87030 148 292 89527 884 90845 963 
91815 28 960 92303 7ł6 93021 736 
95454 63 90641 97077 98398 719 32 
99129 518 69 937. 

101273 103598 104141 295 107184 
302 63 666 108786 111127 252 75 
"35 113118 114258 117033 667 895 
118643 119796 952 120180 121166 
470 122220 599 123284 124025 609 
125287 925 126508 1274779 128488 
129689 190156 867 11 131497 615 
132876 2134929 135251 382 46 
182 137210 635 138894 140746 
142375 430 683 143257 117 145049 
512 337 146490 147361 607 148923 
149715 150298 624 151314 20 
152035 142 888 156904 157125 508 
1586110 688 114 54 879 150349 
160169 295 347 591 162711 163346 
441 94 164590 880 165073 87 
168233 51i 7708 169069 608 
171653 1733721 174067 304 175068 
580 TOT 892 176943 177696 178582 
179562 180582 132235 183407 673 
92 184604 18568% 188601 1885332 
650 189823 82 191349 613 969 
193285 194309, 


Wygrane po 50 zł. 


212 871 994 1702 3305 4038 629 
5206 6193 578 7088 9098 150 219 
10000 562 80 11471 593 12508 14242 
348 92 95 443 848 15265 523 16604 
18157 485 974 19657 70. 

20179 703 52 22318 23835 25840 
902 27010 28426 29425 30625 57 85 
31044 35847 998 36436 37161 590 847 
958 39272 699 706 826. 

40680 41039 241 43 365 148 961 
42629 43567 44175 86 45343 46077 
49012 112 28 50582 51615 754 52276 
949 53282 54092 55231 56895 665 
57118 275 580 58841 59456. 

60161 61074 108 838 63904 65196 
66602 892 970 67095 113 69075 167 
938 74105 61 64 86 350 89 75650 
76881 931 77083 298 401 78177 559 
847. 

80013 81477 598 82240 795 83U59 
244 442 906 86927 87126 308 806 88213 
286 89285 792 90909 91908 9340 66: 
04514 06077 370 742 97589 98060 299 
99169 

101401 104050 106176 95 268 894 
107236 728 75 109240 869 110288 
334 404 917 111416 112182 445 95 
504 15 38 118598 114261 115952 
117047 417 5%0 997 119042 228 BTT 
900 120022 439 121644 724 123 649 
127317, 196.1258206 129314 130231 
131293 132136 253 404 105 133532 
184044 675 980 135627 136507 
137532 143 138864 965 140258 343 
143683 144077 922 146758 14T88A 
148T25 140440 TAA 151723 152530 
723 153994 151009 808 156349 531 
996 151130 968 158224 8316 150465 
863 160441 161567 632 162015 649 
163237 923 165849 186088 168055 
169083 371 170446 768 Q77 171468 
173309 50 175892 176031 118052 
438 119850 954 150025 361 T4 
182745 133851 1S438A 185042 405 
167403 1884352 199112 S<2 190953 
192828 193598 194069 87. 

. s . 
IV ciągnienie 
Giówne wygrane 
50.000 Zł 105695 


na N-ry: 


81 275 709 10946 953 55 110138 48| 188663. 


25.000 ZŁ na N-ry: 131686 

20.000 ZŁ na N-ry: 146924. 

5.090 ZŁ na Nrry: 77946 
[127829 172486. 


2.000 Zł, na N-ry: 6242 8889 


SIERPIEŃ wschnojzacr _|531 63 740 128308 495 739 129944 90 | -3392 67307 139716. 

180v10 198 649 131504 132498 759 1.060 ZŁ na N-ry: 4960 7637 
4—17 | 19— 4 |970 133385 471 134358 467 537 7108| 33587 34938 83205 10446 16074 

— ay y |48 135050 101 238 739 895 986 136199 | 16805 127411 
KSIĘŻYC |420 95 810 137016 105 397 471 90 A a a y > 
wschod |/xchou |138218 905 159010 208 12 676 778} ° - na N-ry: 6971 7805 
weri sad * 33372 74389 12973 105832 130116 
e i W | kp kj t > ri 31041 3586 65337 134394 142305 

Ji. dnie| o 207: 27 57 5 Z 174883 
PIĄTEK 2i ene TO 1144096 406 994 145743 834 146027 94 | 150245 174885. NCI > 
14—47 | 2— 0 |223 455 525 819 147420 148480 635 400 Zł. na N-ry: 26954 56055 


753 830 930 140306 650 918 57 
150195 562 70 152230 75 312 534 
1543859 531 154183 236 42 584 694 
039 84 155322 978 158071 219 689 
157876 473 97 581 670 836 158574 90 
159801 15 60 480 938. 
10297 475 161607 162381 989 


Dziś św. Euzebjusza 
Jutro Wnieb. N. M. P. 


FEAFRY 


163123 65 360, © 496 xI zo 

< TEATR NARODOWY: Dziś i ju-| 10:225 811 920 47 165005 
tro „Wielka miłość* Molnara - O-| 166474 887 935 167302 35 516 923 
storwą. À 158135 789 902 169C22 212 595 
TEATR, POLSKI: Dziś 1 jutro|170111 208 97 348 77 171289 40C 
„Dziewczęta i oni« Bus - Fektiego, 057 87 172069 896 810 173256 588 
z Piaskowską, Żabczyńską, Żeliską, 174446 54 790 177191 783 950 


ondrateni, WoOSkOWSKIM:; inaano a TIRK 
m 4 Łuszczew skim. Tia 341 497 p 103 SALCE 
TEATR NOWY: Nieczynny. | 586 93 896 178084 Kapt zaż 2 
TEATR MAŁY: Nieczynny. 179269 360 971 180163 309 593 801 
TEATR LETNI: Dziś i jutro „Po- | 987181521 678 960 134292 +55 698 

dwójna buchalteria* w reżyserji War| 185014 95 227 31 55 407 787 8 
neckiego z Dymszą, Orwidem, Bro- | 185485 512 78 891 961 187020 663 
chwiczówną i Grossówną w rolach | 1gg8471 500 189240 490 954 71 74 
191077 187 295 871 193026 178 410 


głównych. 
. . . 
Ill! ciągn'enie 


TEATR MALICKIEJ: Dz:ś 
„Profesja pani Warren“ z Malitxą, 
Wyjrane po 2.0 z’. 
Po 200 zł.: 007 517 618 2059 507 


Cieszkowską, Bay-Rydzewskim i "un. 
Wkrótce premiera komedji rumuń- 
skiej p. t „„Zamieszaj”. 
WIELKA OPERETKA (Karowa 
737 3510 6345 8015 91 863 0233 904 
12237 43 11031 223 12303 488 742 
1576S 14993 18770 852 17250. 
21490 22469 590 23162 90 25892 


18): Dziś „Trzy walce“ O. Slrt.sza. 
DZIEDZINIEC KOŚC:JŁA ŚW 
580 26223 27008 379 28207 29666 866 
30029 219 479 31265 33172 428 611 


KRZYŻA — „syn marnotrawny" opo- 
wieść biblijna w 5 aktach. Dziś : 

34523 741 35004 524 37063 440 738 
35158 38404 730, 


w niedzielę ostatnie 2 przedstawier:a. 
CYRULIK WARSZAWSKI: Do 
niedzieli włącznie rewia „Frontem do 
radości” (7.30 i 9.45) 
LIDO Szopena 3. Codz. rewja. 


62690 14117 87277 89530 105539 
113810 131898 140847 143627 
179810 188018. ` 

Po 300 zł. na n-ry: 13869 21161 
81466 58217 63553 76796 96740 
97315 97885 119461 151026 133253 
153464 136982 153103 1727732 
164702 184150 191762. 

250 zł. na n-ry.: 1859 2659 10252 


m 
nu. 


25184 27274 29685 29730 31051 
55547 40706 46361 46404 59600 
66509 70105 81767 84273 84527 


914 67 41004 98 42116 84693 113831 
35 


R e maea EE O a e a e e a a a e a e a 


114725 114846 
120822 124970 125592 127435 
131201 133098 133104 133078 
139156 142399 150445 151526 
158226 162612 167390 175578 
180223 187205 188150 139393. 


Wygrane po 200 zł. 


1647 943 3649 848 4689 5304 633 
85 772 908 6383 966 7376 452 82 
910 8438 9527 10386 412 797 11766 
13332 622 14376 817 15898 167! - 
18259 19338 5644 20167 22672 
23410 25758 28572 924 29179 284 


30482 31936 32228 932 33141 539 | 


684 34592 880 36389 450 562 674 
163 917 37657 38109 39111 295 714 
4-136 337 57 471 589 710 42457 
43119 502 18 44752 46019 36 209 
14 579 47941 48473 783 49411 727 
802 904 50662 51320 52685 53607 
041 55541 56587 57355 828 58377 
950 59295 390 797 60105 707 64 
61903 62176 482 T36 63218 622 
6:728 65013 46 67 523 821 656163 
617 67907 68328 69193 335 408 721 
70245 455 71109 293 72118 541 705 
73810 14.99 76911 77869 78915 
79122 80337 539 81082 226 310 437 
83609 84424 85767 877 87357 70+ 
83053 85 349 946 52 89001 452 
93047 934 94297 804 95120 387 93 
836 992 97660 98555 99582 100560 
719 101462 811 103616 762 104262 
460 105264 715 106358 107388 834 
109582 111085 402 979 113568. 

115202 116151 223 70 11711 
1las40 69 119406 12u995 121219 
123140 S9 540 124019 125214 64 
126564 %67 69 127604_ 129571 
130045 199 206 46 131587 332822 
804 13320, 134419 90 529 906 42 
125099 502 156133 626 712 969 
136524 6: 140241 56 665 141417 
824 1432401 144795 14513838 141241 
148106 496 119266 152815 155430 
1547380 155919 156226 Bir 582 
157538 158408 159316 162092 280 
163612 50 164012 108 T4 166311 14 
167034 919 169157 358 476 80 
1,0656 826 99 171212 320 112246 
118917 114842 414 175304 660 121 
897 116229 832 17588351 62 __ 762 
180454 181160 436 578 182150 
163037 126 185193 444 186173 339 
187062 312 152 673 818 188232 63T 
10633 190597 132 
113693. 


Wygrane po 50 zł. 


11 823 1042 412 69 811 28 2370 
3246 492 4476 5255 6069 225 495 
1085 546 804 8013 190 974 10712 
11163 283 12089 359 13243 15167 
912 16155 17081 464 963 
20862 21259 829 22273 52" 23051 
771 24134 25113 783 26766 27471 
60528295 618 29484 31666 772 TT 
38214 91 405 623 812 34289 347 
668 16168 926 37015 240 30421 
©9264 73 29( 498 911 40816 11140 
63 729 44457 45570 806 978 "6258 
47634 45 48173 433 49108 50311 
881 51893 923 52025 53467 54031 
728 56404 57361 58252 59063 50211 
320 724 61015 901 62120 211 612 
64520 67474 68549 z. 93 69527 49 
319 71117 598 95 72272 331 73251 
619 941 75599 77833 78108 "9457 
899 906 80555 847 81324 717 82147 
83416 8.185 532 605 823 930 35461 
997 86371 900 87695 88095 337 
89204 523 90692 795 995 91123 74 
92294 372 609 94507 960 95132 381 
913 96795 946 97545 99280 352 470 
100819 986 101359 471 730 103512 
105128 26: 675 973 106362 651 
107189 259 540 978 80 108704 
109197 598 767 110043 111 470 584 
2 604 765 111708 112557 840 
113099 630, 

114172 221 325 878 941 115519 
111295 98 320 115382 121249 322 


60 122044 124327 184 125239 
126207 127558 128914 129959 


133143 59 318 182461 Gli 133546 
132 62 134091 751 135926 138313 
649 137723 138239 386 5004 731 
190246 69 314 140189 141317 966 
1423327 143903 144617 Y55 145035 
146145 799 147649 148668 151650 
902 153419 632 T19 154022 507 692 
1650011 25 114 622 777 156301 29 


579 874 76 157093 243 T51 158068 || 


989 159299 129 160236 86 668 
161601 162120 163914 
166127 234 167692 893 1683246 62 
64 574 169392 M99% 170394 171600 
61 95 172282 567 173152 501 17 
114359 175045 969 176568 178715 
119757 987 180648 69 796 182996 


158665 184363 186740 S5 884 
151136 246 561 172 188829 634 


159051 


esh 190966 82 191678 788 


915 193197 493. 


O a a LIWE |. CZWNINE W DIE © OE 


Z miasta 


AUTOBUSY POWIATOWE 
Z PL. TEATRALNEGO 
W dniu Święta Żołnierza, spowodu 
zajęcia pl. Krasińskich, „Autobusy 
powiatowe" będą odjeżdżały w sobo 
te, 15 b. m., w czasie od g. 8 rano 
do g. 12 w południe z pl. Teatralnego 
z przed gniachu Teatru Wielkiego, a 
od g. 12 w południe, jak zwykle z 
pl. Krasińskich. 
W WALCE Z PORNOGRAFJA 
REWIZJA W „KSIĘGOPOLU« 
W dalszym ciągu odbywających 
się w całej Polsce konfiskat wydaw- 
nictw pornograficznych, dziś rano 
dokonano rewizji w hurtowni  księ- 
garskiej „Księgopol”%, przy ul. Kar- 
melickiej 15. 


Hurtownia ta mieściła się w pry- 
watnem mieszkaniu a specjalnością 
jej była t. zw. „literatura lekarska" 
przeznaczona do wysyłania na pro- 
wincję. 


DOCHODZENIE PRZECIWKO 
KIEROWNIKOWI AGENCJI 
POCZTOWEJ 
Na skutek informacyi prasowych 
o działalności kierownika agencji po- 
cztowej na Okęciu pod Warszawą 
Zygmunta  Węglowskiego, wladze 
ocztowe wszczęły obecne przeciw- 
so niemu dochodzenie dyscyplinarne. 
badając cały szereg Świadkow na 
okoliczności nadużywania przezeń 

władzy. 


191208 421) 


ASTIN 


164506 | 9 


RA 


Piątek, dn. 14 sierpnia 


6.30 „Kiedy ranne...” 6.33 Gimna- 
styka. 6.50 Koncert poranny w wyk. 
Ork. 58 p. p. 7.20 Dzien. por. 730 


Progr. na dzisiaj. 7.40 Muzyka (pł.). 

1157 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.03 „Jakie nasienie taki plon* 
— pogad. wygł inż, W. Chmielecki, 
12.13 Dzien. połudn. 12.23 Motywy 
hiszpańskie w muzyce  francusk ej 
(płt.) 1530 TRANSMISJA Z Xi O- 
LIMPJADY W BERLINIE — FINAŁ 
JEDYNEK WIOŚLARSKICH Z U- 
DZIAŁEM VEREY'A. 16.00 Rozmowa 
z chorymi (ze Lwowa). 16.15 Mała 
Ork. pod dyr. 1. Rydera (z Łodzi). 
17.00 „Akademickie uczelnie prowin- 
cjonalne” -—— odczyt dla maturzystów 
— wygł St. Duszyński. 17.15 „Pieśni 
rycerstwa polskiego” — w ukł. L. Po- 
bóg-Kielanowskiego w wyk. Chóru 
„Dzwon”. — Recytacie Wł Brackiego, 
Nowosada i innych (z Torunia). 17.50 
„Poradnik sport.” -- red. j. Włodar- 
klewicz. 18.00 Pogad. aktualna. 18.05 
Konc. reki. 18.45 „Wieszczka radjo- 
wa”. 18.50 Biuro Studjów rozmawia 
ze słuchaczami P. R. 19.00 „Mozaika 
muzyczna.” 19.55 „Początek wojny 
światowej na Ukrainie” -— fragment z 
powieści W. Czosnowskiego „Krwaw- 
nik”. 20.10 Transm. i wiad. z Olim- 
płady. 20.30 Dzien. wiecz. 20.40 U- 
twory na harfe (pł). 20.50 „ŚPIEWA - 


CY NORYMBERSCY" — lil-ci AKT 
OPERY RYSZARDA WAGNERA, 


POD DYR. ARTURO TOSCANINI'E- 
GO. TRANSM. Z FESTIWALU W 
SALZBURGU. 22.55 Muz. tan. w wyk, 
Malej Ork. P. R. 


SOBOTA, 15 sierpnia 1936 r. 


800 Sygnał czasu i pieśń „Scr- 
deczna Matko“. 8.03 „Audycja dla 
wsi“: Kmoter Jarząbek po żniwach 


— gawęda A. Zachemskiego. Tr. z 
Radzymina. Spraw. Miecz. Kruk. 
18.45 Dzien. por. 8.55 Progr. na dzi- 


i siaj. 9.00 Konc. poranny w wyk. Ma- 
tej Ork. P. R. y 
1505 NABOŻEŃSTWO Z KO- 


KI 


ATLANTIC: „Tysiąc taktów mi. 
iożei* | „Dżentelmen kocha inaczej“, 

ACRON: „Malibu* i „My pierwsza 
brygada“. 

ADRIA: „Noce Egipsxie“, 

AMOR: „fasnowidz oraz „Ańuna- 
polis“. 

AS: „Shirley Temple 
pulkownik“. 

APOLLO: „Kochaj 
„Sztuka życia” | 

ANTINEA: „Niedokończona Sym- 
fonja“ i „Rapsodja Bałtyku". 

BAŁTYK: „Komedjant” 

BIS: „Dla ciebie śpiewam“ i „T2- 
rzan Nieustraszony”, 

COLOSSEUM (małe): „10-ciu z Pa- 
wiaka'. 

CAPITOL: „Mały Marynsrz”. 

CASINO: „Kaprys marhizy Pam- 
paour“ 

CORSO: „W Y 
rence“ | rewja. 

CZARY: „Czu-Czin-Czat'. 

ELITE: „Cziowiek, który wiedziań* 
i „Pieśń kozaka“. 

EUROPA: „Szyfr m“ 

FAMA: „Dziewczę z Budapesztu* 
i „Dwie Joasie*, 


jako mały 


mnie dziś” 


i 


iedcúskiej kawia- 


FILHARMONJA: „Kaprys pięknej 
ani”. 
FLORIDA: Schmeling — Louis i 


„Cyrk Barnuma''. 

FORUM: „Całe miasto o tem mó- 
wie i „Należę do Ciebie". 

HELJOS: „Posażna jedynaczka“ 
i „Czarny Kot". 

BOLLYWOOD: „Hrabina Marica“ 

KOMETA: „Żona dwóch mężów“. 

MAJESTIC: „Burzliwa mtodość”. 

MASKĄ: „W obliczu gilotyny“ 
(Szkarłatny kwiat) i „Córka Gene- 
rała Pankratowa*, 

MIEJSKIE: „Jaśnie pan szofer“, 

, MARS:.Za chwilę szczęścia” i „speł- 
nione sny”. 


Teatr J. KO 


co wieczór a w sobotę 
i niedzielę o 4 ppł. 


BE%P.— zł. 


2-tyg. 
-t 


Naga kobieta na ulicy. Wczoraj w 
południe służaca u lokatorki domu 
Bracka 12, Jankowskiej, 48-letnia 
Skomorowska dostała ataku furji w 
przystępie którego porwala na sobie 
ubranie i bieliznę, poczem zupełnie 
nago wybiegła na ulicę. Policjant 
wprowadził chorą kobietę do miesz- 
kania, a następnie przewiózł do ko- 
misarjatu. 

Napad na przechodnia, Około pół- 
nocy przy zbiegu Nalewek i Nowo- 
lipek (wprost zabudowań komendy 
straży ogniowej) nieznany sprawca 
ńapadł ztyłu j ugodził nożem w szy- 
ję 50-letniego Szyję  Firstenberga. 
cukiernika bezrobotnego  (Sapieżyń- 
ska 7). Sprawca uciekł. 

Za sprzedaż grzybów robaczy wych. 
Kiwa  Korenblum, handlarz — za 
sprzedaż robaczywych grzybów ska- 
zany został wczoraj przez sąd grodz- 
ki VT oddziału na 30 zł. grzywny 
Ciężkie pokąsanie, W podwórzu 


KOROLEWICZ-WAYDOWEJ 


„MIŁOSNE WALCE” 


174. 


Wypadki i 


D ło 


SCIOŁA METROPOLITALNEGO W 
POZNANIU. KAZANIE WYGŁOsl 
Ks N. CIESZYŃSKI (PZ.) 11.45 
Przegląd filmowy. 11.57 Sygnał cza- 
su i hejnał z Krakowa. 12.03 Pora- 
nek muzyczny w wyk. zwiększonej 
ork. T. seredyńskiego z udziałem A. 
Lubicz (sopran), F.  Kuligowskiego 
(tenor) i I. Lipczyńskiej (akompanja- 
ment (ze Lwowa) W przerwie okcio 
g. 13.00 „Łabędzia woda“ — opow. 
A. Dygasińskiego. 14.20 „Aud, dla 
wsi „iwa Matkę Boską Zielną*. 15.60 
| Konc rekl. 15.30 „Z  błoń krakow- 


„skich w górskie hale” — aud. mtz. 
| dla dzieci (z Krakowa). 15.45 „Mar 
sze pułków pomorskich“ — w wyk. 


Ork. dętej 65 p. p. 16.15 „Rok 1920" 
— wyj. z książki J. Fiłsudskiego. 
16.30 „Szlakiem zwycięskiej piosenki" 
— aud. pióra W, budzyńskiego, opr. 
muz. 2b. Lipczyńskiego (ze Lwowa). 
111.05 Kone. w wyk. Ork. symł. pd 
l dyr, W, Buchwalda, Trans. z Ogrodu 
zoologicznego w Poznaniu. 17.50 „Na 
wykapach wiałej Wisełki: -- pogad. 
— wygl. prot. 4. Simm (z Katowicj. 
18.00 „Nasz program". 18.10 „Życie 
kult. stolicy“, 18.45 „Bitwa Warszaw- 
ska" — odczyt — wygłŁ ppłk. A. 
Bortkiewicz. 19.00 Kont. rozrywk. w 
wyk. Małej Ork. P. R. z udziałem L. 
szreterówny 1 in. 20.15 Aud. dia Po- 
laków zagram: „W dnie sierpniowe“ 
iw oprac. Jarem-Mirskiego (z War- 
szawy 1 Lodzi) 20.45 Dzien. wiecz. 
20.55 Pogad. aktualna. 21.00 Recital 
skrzypc. St. Rachonia. Przy fort. prot. 
L. Urstein. 21.20 „Zmarnowaną ku- 


la“ — skecz M. Achard'a, w przekł, 
z franc. 1 oprac. radjowem Ewy 
Hartleb. „Tajemniczy supełek* — 


skecz T. Bernard'a w przekł. z franc. 
st. Flukowskiego. 

22.09 fransm, i wiad. z Olimpjady, 
oraz felj. p. t. „Finisz Ołimpjady* — 
wyg!. red. W. junosza Dąbrowski (z 
Berna). 2230 Wiad. sport. 22.35 Sa- 
me mazurki odegra Wh Szpilman. 
23.00 Muzyka tan. w wyk. Małej Ork. 
P. R. 23.30 Muz. tan. (pł). 


n A 


METRO: 
wja. 

MEWA: „Tygrys z Pacyfiku” i „Do- 
bra wróżka”. 

MINERWA: „Szaleńcy“ (z życia 
legj. Polskich) „Malibu“. 

MUCHA: „Czar wiedeńskiego wal- 
ct* i „5. O. 5.1. F. 1 nie odpowiada 

NOWA TOMBOLA: „414 Muszkie 
terów“ i „Bosambo“, 

OKO PRASKIE: 
dodatkı. 

PAN: „Nowe przygody Tarzaaa” 

KINO PAR. $-GO ANDRZEJA: 
„Nie miała baba klopotu“ i dodatki. 


POPULARNY: „Annapolis* i re- 


a. 
PETIT TRIANON: 
cziowiek' i „Karjera“. 

FRAGA: „Za chwilę Szczęścia” 
rewia. 

RAJ: „Nie miała baba kłopotu" i 
„Niedzielac brewerje”. 

RENA: „Dolores“ i „Kajdany Ży* 
cią”, 

RIALTO: „Niesamowity dom". 

ROXY: „Świąt się śmieje” į „Kajda- 
ny życia w Hiszpanii”, 

ROMA: „Ucieczka, 

SFINKS: „Senorita w masce“ i „So 
bowtór królewski“. 

SOKÓŁ: „Ta albo żadna“ i „Żud- 
dy z Marokka“. 

SORRENTO: „Świat się śmieje i 
„Dodek na froncie". 

STYLOWY: „Sorca ze stali". 

ŚWIAT; „Szkariatny kwiat“. 

ŚWIATOWID: „Zapomniane twarze* 

TON: „Cowbcy  miljoneremć . i 
„Dziewczę z obłoków*. 

UCIECHA: „Wesoły Donjuan*. 

UNJA: „„1iłość tarzana* i „Flip 
i Flap“. 
VARIETE: „Scquoia” i „Parada re- 


zerwistów', 


„Zbrodnia i Karą" i re- 


„Czarownica“ i 


w 
„Zapomniany 


i 


NL alan z 


OPERETKA (Karowa 18). o 8 m. 15 


najwspanialsza 
operetka Oskara 


Strausa. Koncert gry artystów. Olbrzymie kadry baletu Opery Warsz. Rewe- 
lacyjnie niskie ceny. Bilety od B® 
cały dzień bez przerwy oraz 


fr. do 5 zł, w kasie teatru cd (l r. 
w „Orbisie”* (Jerozolimska 33) 
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— Zł, 


ABB... 


ih 4-tyg. 


i Ruadcieże 


domu Górczewska 108 wczoraj w 
paiudnie pokąsana została przez psa 
podwórzowego  R6-letnia Michalina 
Tadzikowa, hanalarka (Towarowa 
54). Lekarz Pogotowia stwierdził Ta» 
ny kąsane lewego podudzia, poślad- 
ka i prawej ręki. Nieszczęśliwa prze- 
wieziono do szpitala na Czystem. 
miesięcznie, 
prześliczna 


j Ogłoszenia drobne 
NCENZWIEEE TEREN 
sypialnia. stołowy, gabinet skrom- 


MEBLE 100 ZŁ. 

mniejszy 50. Nowy-SŚwiat 30, róg Pie- 
rackiego. 

Gae Ik ZJ TZ IEC oe AOC 


Zmarli 
Ś. p. Roman Dyszkiewicz, b. prze. 
mysłowiec. |. 78, w Warszawie; Ś. p. 
Brunon Sztyller, w maj. Piotrowsz- 
czyzna, z. Wileńskiej. 


Nir. Z52 
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Sędziowie krzywdzą naszych bokserów 


Łatwe zwyciestwa szab 


iigrzysk, na znak solidarności z Peru. 


BERLIN, 12. 8. (tel. wł.) Dzień 
dzisiejszy przeszedł dla Polaków 
przedewszystkien pod znakiem 
boksu. Niestety, orzeczenia sę- 
dziowskie skrzywdziły nas dwu- 
krotnie. Zacznijmy jednak od 
zwycięstw. 

Dzisiaj wieczorem w drugiej 
serji walk w wadze muszej Sob- 
kowiak wypunktował po bardzo 
ładnej walce Szwajcara Ziegfri- 
Ga, kwalifikując się temsamem 
do ćwierćfinału. Polak miał wy- 
raźną przewagę przez wszystkie 
trzy rundy. Narzucił en przeciw- 
nikowi walkę na dystans i uloko- 
wał szereg celnych ciosów na je- 
go Szczęce. W pierwszej rundzie 
Scbkowiak lekko przeważał, w 
drugiej zaś rozpoczął atak, tra- 
fiając nieustannie prostemi i sier 
powemi ciosami. Zademonstrował 
on znakomite uniki i wyłapywa- 
nie ciosów przeciwnika na ręka- 
wice. Sobkowiak w tej rundzie 
nie otrzymał żadnego uderzenia. 
W trżeciej rundzie Polak zdecy- 
dowanie góruje nad Szwajcarem. 

W wadze koguciej Czostek wal 
czył z Afrykaninem, ananem. 
Zwycięstwo przyznano Hanano- 
wi chyba tylko dlatego, że Polak 
otrzymał w drugiej rundzie dwa 


ostrzeżenia za nieprawidłowe 
ciosy. Po pierwszej rundzie, w 
której Czortek zbiera szereg 


punktów w zwarciach, druga by- 
ła wyrównana, trzecią zaś Czer- 
tek rozstrzyga znów wysoko na 
swoją korzyść. Bił on z półdys- 
tansu dużo i celnie; przeciwnik 
nie dochodził niemal do głosu. 
Stronnicze orzeczenie sędziów 
wywołało oburzenie na widowni. 
Jedną z najpiękniejszych čo- 
tychczas walk turnieju było spet- 
kanie poznańczyka, Kajnara, z 
Filipińczykiem. Padhiila, Kajnar 
wykazał świetną technikę, ambi- 
cję, agresywność i celność cio- 
sów. Pierwsza runda była raczej 
wyrównana, druga jest już wy- 
raźnie dla Kajnara, który przez 
cały czas ateruje, prowadząc 
„spotkanie w  szalonem tempie. 
Ttzecia runda zaznaczyła jeszcze 
bardziej przewagę Kajnara. Ogło 
szenie zwycięstra Filipińczyka w 
wysokim stopniu krzywdzi Kaj- 
nara, który bezwzględnie był lep- 
szym bokserem. Poius, który miał 
walczyć z Peruwiańczykiem, Wal 
degiem, przechodzi do półfinału, 
spowodu wycofania się Peru, po 
głośnym incydencie piłkarskim, 
igrzysk olimpijskich. 
Chmielewski zpotkał się po raz 
drufi z Belgiem, de Schryverem 
Polak powtórzył swój sukces 
spred roku i wypunktował Bel- 
gijczyka, który w trzeciej ruħ- 
dzie był już niemal nieprzytem- 


Ś 


m 
A 


tybuny olimpijskiej 


Nie pierwszy błąd... 


Snulismy piękny sen o złotym me- 
dalt w pilkarstwie. Sen tym razem 
mógł być urzeczywistniony. Wszystko 
za łem przemawiało. Wygralsmy dwa 
perwsże spotkania: z Węgrami i z 
Anglja. Oba zasłużenie i w obu wy- 
kazalismy nadspodziewanie dobrą ior- 
mę. Na przeszkodze w uplasowaniu 
sę na pierwszem miejscu stały tylko 
drużyny Austrii i Włoch. Widząc grę 
Austriaków i Włochów i widząc grę 
naszych płkarzy, można było z po- 
wcdzerem przypuszczać, że wygra- 
my. Może z trudem, ale. wygramy. 
Możliwości były olbrzym.e. Nigdy pił- 
karstwo polskie nie miało takiej okazji 
do wybicia się 

A tymczasem... 

A tymczasem potykamy sę zaraz 
na pierwszej przeszkodzie. We wrorek 
Austrjacy dają nam w skórę. Dtosu- 
nek bramek: 3:1. Gorzej: przez cały 
niemal czas byliśmy zespołem lepszym. 

a, w drugiej połowie meczu forma|- 
we gnietlismy przeciwników. Piika 
była wciąż na ich polowie. 

Myśmy przeważali, a om strzelali 
nam bramki. 

Porażki me mamy nigdy zwyczaju 
usprawiediiwiać Tym razem jednak 
trudno powstrzymać się od napisania 
kilku stów prawdy. Trzeba jasno po- 
wiedzieć, że winę za porażkę ponosi 
w %0 proc. nasz kapitan sportowy p. 
Kałuża 1 jego doradcy. Jak wiadomo, 
zamiast Kontuzjowanego Szet lego 
wstawiono na jego miejsce niludego 
gracza Musielaka. I to jeszcze na po- 
zycji kierownika napadu. Na najodpo- 
wiedzialniejszem miejscu. Musielak 
mial kierować calą grą, rozdzielać 
piłkę, wykorzystywać  umejętności 


ny. Chmielewski, mimo niedaw- 
nej kontuzji, wykazał bardzo ĝo- 
brą formę i niewątpliwie będzie 
miał wiele do powiedzenia w dal- 
szych walkach. 

W dniu dzisiejszym także roz- 
poczęli swe walki polscy szet- 
mierze, którzy w plerw3żem spot- 
kaniu pokonali Greków 9'%. Sob:* 
wygrał trzy walki, zaś Dobrowol 
ski, Papee i Zaczyk — po dwie. 
Wobec tego wyniku Polacy weszli 
do ćwierćfinałów, w których za- 


raz w pierwszej wnlce odnieśli 
bezapeiacyjne zwycięstwo nad 


drużyną Szwedów w stosunku 
15:1. Tym razem Segda, Sobik i 
Dobrowolski odhieśli po 4 zwy- 
cięstwa, a czwarty nasz szermierz 
Suski — trzy. W drugiem spotka- 
niu reprezentacją Turcji wy- 
graliśmy łatwo w stosunku 9:2. 
Wobec dwóch wygranych Polska 
wchodzi do półfinału, który roz- 
poczyna się w czwartek rano. 

Zapowiedziany na dzisiaj mecz 
koszykowki Peru--Polska nie də- 
szedł do skutku wobce wycofania 
się Peru z olimpjady. Polacy za- 
tem przechodzą walkowerem do 
półfinalu i w czwartek rozegrają 
mecz z Kanadyjczykami. 

Drużyna naszych gimnastyczek, 
która marzyła o zdobyciu 2-go 
miejsca, musiała po dzisiejszych 


O 


PRAGA, 12. &. Wczoraj nastą. 
pila inauguracją luczniczych mi- 
strzostw Świata w Pradze cze- 
skiej. p 

Środa poświęcona byia na tre- 
ning oraz na skladanie wizyt ofie 
jalnych. Właściwe zawody roz- 
poczną się w czwartek. W progra- 
mie strzelania na długie odległo: 
ści, t.j. 50, 70 1 90 m. panów 
craz 50, 60 i 70 m. dla pań. We- 


stów 


ćwiczeniach uznać wyższość 4-ch 
przeeiwniczek i zadowolić się za- 
ledwie 5-tem miejscem. Ano, nie 
trzeba być zbyt pewnym siebie! 

Na torze wioślarskim w Grue- 
rau osada polska, startując w 
przedbiegach dwójek ze sterni- 
kiem, zajęla 4-te miejsce za Niem 
cami, Włochami i Węgrami, a 
przed Ameryką i Brazylją. Pol- 
ska startować będżie jeszcze w 
repechage, a zatem ma jeszcze 
szanse zakwalifikowania się do 
dalszych rozgrywek. W dwójkach 
podwójnych Ustupski i Verey za- 
jęli drugie miejsce. Od startu aż 
do samej mety prowadziła łódź 
francuska, za którą piynęli Au- 
stralijczycy, atakowani przez Po- 
laków. Na 800 m. na arugie miej- 
sce wysuwają się Stany Zjedno- 
czone, jednak niebawem są wymi- 
nięte przez Ustupskiezo i Verey'a, 
którzy na tej pozycji dochodzą do 
mety. 

W czwartek z Polaków startu- 
ją: jeźdźcy w próbie ujeżdżania 
konia, szabliści w dalszych wal- 
kach, bokserzy, wioślarze w repe- 
chagach, kosźykarze w spotkaniu 
z Kanadą óraz piłkarze, którzy 
waiczyć będą o trzecie miejsce w 
turnieju olimpijskim z drużyną 
Norwegji. 

Ac. 


Dziś rozpoczynają się 


łucznicze mistrzostwa świała 


dlug ostatnich postanowień mię- 
dzynarodowego kongresu łueczni- 
szego, mistrzostwo świata zdoby- 
wa zawodnik, który uzyska naj 
większą ilość punktów w strzela- 
hiu na wszystkie odległości, 2a- 
równo krótkie, jak i długie. 

W zawodich biorą udział re- 
prezentację Anglji,  Belgji, Fran- 
cji, Poiski, Szwecjiei Czechosło- 
wacji. 


Peru wycolało się z [Grzysk 


Brazylia i Chile niezdecydowane 


BERLIN, 12. 8. Zarząd chilijskiego 
komitetu olimpijskiego polecił kierow- 
nikowi ekspedycji chilijskiej w Berfin:e 
Ricardo Muellerowi porozumieć się z 
przedsiawicielami innych państw Po- 
łudniowej Ameryki cełem wystąp enia 
z wspólnym protestem w sprawie 
olośnej afery piłkarskiej z Peru. 

Jednoczesnie przesłano depeszę do 
prezydenta komitetu olimpijskiego 
Chile, bawiacego na igrzyskach olim- 
pijskich w Berlinie, w której zarząd 
upoważnia przewodniczącego komite- 
tu chilijiskego do powzięcia wszel- 
kich decyzyj, jakie uzna za stosówne 
wobec konfliktu komitetu i wycofania 
się Peru z igrzysk. Zarząd upoważnia 
swego przewodniczącego w razię po- 
trzeby nawet dò wycolania Chile z 


wszystkich graczy. Nieotrzaskany z 
większemi występami, Musielak, rzecz 
prosta, nie wytrzyniał ciężaru odpo- 
w edz alności. To było zresztą do 
przewidzenia. Caly nasz napad, nie 
mając kerownika. grał jak mu się 
żywn e podobało. O rajprotszych 
kombinacjach mie byle nemal mowy. 
Każdy grał na własną rękę. 

A przecież w drużynie p 
znajduje Się świetny gracz Matias, 
który wielokrotnie już grai przeciw 
Austrjakóm. Wielokrotnie też grał on 
już w reprezentacji. Matiasa nie wy- 
stawiono. Dlaczego? A bo podobno p. 
Kaluża miał wielu doradców, którzy 
przyczynili się do wystawenia Mu- 
sielaka Matjas nie m'al nawet wogóle 
wyjechać de Berlina- jedynie upór p. 
Kaiuzy przyczynił SIĘ do iz ostatecz 
nego wyjszau. Tutaj jednak upor p. 
Kałuży żałamał się wskutek ataku 
złych doradców. wstawiono Mus:ela- 
ka. To jest bląd nie do „wybaczenia. 
Zwłaszcza, że jest to bląd już nie 
pierwszy. 

A blędy te mszczą się "a 
każdym razem. | to barczo, s: 
dotkiiwie. Eksperymenty % mlodym, 
może rzeczywiście obiecującym. ale 
tylko obiecującym, graczent w tak 
ważnem spotkaniu są nie dəpuszczai- 
ne. O tem źli doradcy p. Kaluży 2a- 
poniniel. A może ża tem wszystkiem 
kryje sie jakaś inna sprawa? Dziwnie 
w tej chwili nasuwa się nam na myśl 
głośna sprawa Heljasza. Może... 


ilkarskiej 


nas ža 


niestety, 


ponoszą gros odpowiedzialności za 
naszą wtorkową porażkę. 10 pewne. 


(ad. c.) 
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"Na środowych zawodach drużyno- 
wych w szabli szermierze Brazylji nie 
stawili się, oddając zwycięstwo Au- 
strji i Szwecji bez walkt. Wycofanie 
się Brazylii wywolalo różne komen- 
tarze. Niektóre koła przypuszczają, że 
krek Brazylii podyktowany został chę- 
cią podkreślenia swej solidarności z 
Peru. U 


Kronika sportowa 


BRAMKARZ ZAMORRA 

ZABITY W HISZPANII 
PRAGA, 12. 8. Prasa czeska 
donosi z Budapesztu, iż otrzyma- 
no tam list od znanego bramka- 
rza węgierskiego Platko, bawią- 
cego w Hiszpanji w charakterze 
trenera, że podczas wojny domo- 
wej zastrzelony został najsłyn- 
niejszy oramkarz świata Zamorra 


POLACY WYSTĄPIĄ 
W BERNIE 

W najbliższą niedzielę odbędą 
się w Bernie wielkie międzynaro- 
dowe zawody lekkoatletyczne z u- 
działem Kucharskiego, Noji i 
Turczyka. 

DOPIERO W PIATEK MECZ 

POLSKA — WĘGRY 

Wczoraj wieczorem węgierski zwią- 
zek tenisowy zawiadoniił polski zwią: 
zek  lawn-tenisowy, 0 memożności 
przybycia do Warszawy w środę 
wieczorem. Węgrzy przyjadą nato- 
miast napewno w czwartek wieczo- 
rem o godz. 23-ej. Polski związek 
lawn-tenisowy postanowił wobec tego 
rozegrać mecz Polska—Węgry w 
dn'ach 14, 15 i 16 b. m. (piątek, sobo- 
ta i niedziela). 
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BERLIN, 12. 8, W dniu dzisiej 
szym, w wczesnych godzinach ran- 
nych odbyły się pierwsze ćwiczenia 
gimrastyczne pań. Startujące w tej 
konkurencji Polki były jaknajlepszej 
myśli, chciały zająć drugie miejsce. 

DOPIERO PIĄTE 

A tymczasem pierwsze miejsce i 
złoty medal zdobyły Niemki, zaś dru- 
gie miejsce i srebrny medal uzyska- 
ła Czechosłowacja. Na trzeciem miej- 
scu (bronzowy medal) sklasyfikowa- 
ły się Węgry. Czwartą skolei była 
Jugosławja, a Polska zajęła dopiero 
piąte miejsce przed Ameryką, Wło- 
chami i Anelją. 

OSTATECZNIE  PRZEDOSTATNI 

W środe odbyły się w Kilonji da- 
datkowe regaty żeglarskie w klasie 
„szóstek* (M. R. 6), które miały roz 
strzygnąć, które z trzech państw, 
zajmujących pierwsze miejsce, z rów- 
ną ilością punktów, zdobędzie złoty 
medal olimpijski. Po tych regatach 
i po rozpatrzeniu szeregu protestów 
ustalono następująca ostateczną ko- 
lejność w tej klasie: 

1) Anglja 67 pkt. (złoty medal 
olimpijski), 2) Norwegja 66 _ pkt. 
(srebrny medal olimpijski), 3) Szwe- 
cja 62 pkt. (bronzowy medał olimpij- 
ski), 4) Argentyna 52, 5)., Włochy 
50, 6) Niemcy 49, 7) Finlandja 48, 
8) Hołandja 42, 9) Ameryka 37, 10) 
Francia 30, 11) Polska 18, 12) Szwaj 
carja 0. 

KLASA „ÓSEMEKR' 

W klasie „ósemek“ (M. R, 8) mi- 
strzostwo i złoty medal zdobyły Wło- 
chy, osiagajac 55 punktów. 2) Nor- 
wegja 58 pkt.. 3) Niemcy 58, 4) 
Szwecja 51, 5) Finlandja 37, 6) 
Anglja 36, 7) Argentyna 26, 8) Dan- 
ja 22. 9) Francja 21, 10) Ameryka 
20 pkt, 

WYJĄTKOWO REZ REKORDU 

Rozegrano 5 przedbiegów na 109 


o 
mtr. nawznak panów. 
Pierwszy przedbieg: 1) Kiefer 
(Ameryka) 1:06,9 przed  Kiyokawa 
(Japonja) 1:07,2; drugi przedkieg: 
1) Drysdale (Ameryka) 1:09 przed 
Schlauch (Niemcy  1:10,1; trzeci 
przedbieg: 1) Kojina (Taponja): 
1:09,7 przed Weghe (Ameryka) 
1:10,6; czwarty przedbieg: 1) Bes- 
ford (Anglja) 1:12 przed Kerr (Ka- 
nada) 1:12,9; piąty przedbieg: 1) 
Ysshida (Japorit) 1:10 przed Oliver 
(Kanada) 1:10,2. 

SZTAFETA PAŃ 


Przedbiegi na 4X100 mtr. stylem 
dowolnym pań dały następujace Wy- 
niki: 


4 z i 


-e — COZ WCOZEYNY CZACIE COO 


Pierwszy przedbieg: 1) Ameryka 
w czasie 4:47,1 przed Anglin 4:47,2 
Kanadą 4:49,7 i Węgrami 4:50,6. 

Drugi prżedbieg: 1) Holandja w 
czasie 4:88,1 przed Niemermi 4:40,5, 
Danja 4:46,2 i Japonją 4:58,1. 


100 M. NAWZNAK 


W międzybiegach na 100 mtr. na- 
wznak pań osiągnięto poniższe wy- 
niki: 

W pierwszym międzybiegu zwycię- 
żyła Holenderka Senff w czasie 1:17,1 
sek. przed Amerykanką  Mortridge 
siĘ” i Dunką Bruunstroem 1:19,7 
sek, 

Drugi międzybieg wygrała Masten- 
broeck (Hołandja) w czasie 1:19,1 
sek. przed Frampton (Anglja) 1:19,6 
i Bridges (Amerykaż 1:20,4. 


3 MEDALE AMERYKANEKR 


W skokach piywackich pań Amery- 

ka powtórzyła swój triumf, zajmujac 
podobnie jak i w skokach panów 
pierwsze trzy miejsca i wszystkie 
medale olimpijskie. 
1) Gestring, 2) Rawls, 3) Poynton- 
Mill, 4) Daumerlang (Niemcy), 5) 
Jensen Jordan (Niemcy), 6) Osawa 
(Japonja). 


ZWYCIĘSTWO NASZYCH 

n SZABŁISTÓW 
W środę rozpoczęły się wstępne 
rozgrywki w szabli drużynowej, 
Polska walczyła w czwartej grupie 
z Grecja, wygrywając zdecydowanie 
9%, s 
W pierwszej grupie Rumunja prze- 
grała z Urugwajem 8:8 (przy gor- 


Str. 5 


Medica zwycięża Japończyków 


Amerykanki niezrównane w skokach 


wolnym panów mistrzostwo olimpij- 
skie zdobył Medica (Ameryka), u- 
zyskując czas 4:44,5 sek., (nowy Te- 
kord olimpijski). 2) Uto (Japonja) 
4:45,6, 3) Makino (Japonja) 4:48,1, 
4) Flanagan (Ameryka) 4:52,7, 5) 
Negami (Japonja) 4:58,6, 6) Taris 
(Francja) 4:53,8. 


MECZE WATERPOLO 


W waterpolo wyniki środowe były 
następujące: Węgry — Holandja 8:0 
(8:0), Francja — Austrja 4:2 (1:2), 
Belgja — Anglja 6:1 (8:1), Niemzy 
— Szwecja 4:1 (2:0). 

Do grupy finałowej zakwalifikowa 
ły sie Węgry, Belgja, Niemcy i Frane 
cja. Do drugiej grupy, która wal- 
czyć będzie o miejsca od czwartego 
do ósmegc, weszły: Holandja, Angl- 
ja, Austrja i Szwecja. 


POLSKA CZWARTA 


W przedbiegu dwójek ze  sterni4 
kiem pierwsze miejsce zajęły Niem- 
cy 7:27,8, drugie Włochy 7:88,6, trze: 
cie Węgry 7:36,5, czwarte Polska 
7:53.9. piąte U. S. A, szóste brazyl- 
ja. Do 500 mtr. prowadziła Polska. 
Na tym dystansie uoszli ją Węgrzy 
a potem Niemcy. 

W drugim przedbiegu: 1) Frarcja 
7:88,4, 2) Danja 7:41,1, 3) Szwaj- 
carja 7:48,7, 4) Jugosławja  7:58.4, 
5) Japonja 7:55,5, 6) Holandja 7:56. 


VEREY I USTUPSKI 
W przedbiegach dwójek podwój- 
nych pierwsze miejsce zajęła Fran- 
cja 6:46.5, 2) Polska (Verey . Ustup- 


szym stosunku trafień) i z Niemca- jski) 6:50, 3) Węgry 6:51,5, 4) i 6) 
mi 6:10, a zatem została wyelimino- | Australja i St. Zjednoczone 6 36.6, 
wana. W drugiej grupie Szwecja || (kolejność ustali dopiero film), 6) 
Asstrja przt zł” kj do Czechosłowacja. 

następnej rundy, spowodu wycotania ; agh - x 
sie Drazylji W trzeciej grupie Dan-|>) Ww. Prytanja 6:44%, 3) Szwajcar: 
ja została wyeliminowana m kic J; 5E ue. 3 

z Belgją 1:9 i z Węgrami 0:16. W R sy T dt 7:177, 5) 
czwartej grupie do dalszych rczgry- =" p. 

wek zakwalifikowały się Polska i CZWÓRKI I 6SEMKI 
Czechosłowacja.  Odpadła _ Grecja, W c =; n 
która przegrała = Czechosłowacją czwórkach ze sternikiem wynikł 


5:11, a ż Polska 9:3. W piątej gru- 
pie do następnych rozgryw-< prze- 
szły Holandja i Anglja: wyeńminowa 
na została Chile. W szóstej grupie 
Kanada przegrała z Francją 3:18, a 
z Włochami 1:15. Kanada oczywiście 
odpadła. W siódmej grupie wyelimi- 
nowano Jugosławje, do następnej 
rundy przeszły Ameryka i Szwajcar- 
Ja. 
MEDICA ZWYCIĘSCĄ 
W finale na 400 mtr, stylem do- 


Spór Capablanci z Alechinem 
Tartakower przegrywa 


LONDYN, 12. 8. (PAT) W drug'ej, 


tundzie turneju szachowego, w Not- 
tinghamm największe zainteresowanie 
wzbudziła partja pomiędzy Capa 
blanca a Alechinem. Było to pierwsze 
spotkanie obu byłych mistrzew Świa- 
ta od czasu turnieju w r. 1927. Griy 
nie skończono, albowiem powstał 
spór, czy Alechin miał prawo zrobić 


ruch na szachownicy juź po przerwie. I 


Wobec tego partje odroczono do przy- 
szłego tygodnia, kedy spór rozstrzy- 
gnie komitet brytyjskiej federacji sza- 
chowej. I 

Mistrz Polski Tartakower pokonany 
został przez brytyjskiego gracza Ty- 


lora, który zdobył figure w skompli- 
kowanej sytuacji Wyn:ki przedsta- 
wiają się następująco: 

Partja Capablanca (Kuba) — dr. 
Alechin (Francja) — odroczona. Ty- 
lor (Anglja) wygrał z Tartakowerem 
(Polska), Lasker (Z.S.RR) wygrał z 
Bogolubowem (Niemcy). Widmar 
(Jugosławja) wygrał z Euvem (Ho- 
łandja). Partje Botwinnik (Z.5.RR.) 
— Fine (USA), Thomas (Anglja) — 
Alexander (Anglia), Rzeszewski 
(USA) — Winter (Anglja)  nieroze- 
grane. Z odroczonych 2-ch  partyj 
rozegrano jedną, w której Bogolubow 
wygrał z tylorem. 


Powołano komitet stołeczny 


obchodu w dniu 15 sierpnia 


Wieczorem w sali Dekerta na 
Ratuszu odbyło się zebranie 
przedstawicieli organizacyj spo- 
łecznych, zawodowych, robotni- 
czych, gospodarczych, kultural- 
nych i b. wojskowych, zwołane 
przez tymczasowy komitet „Uro- 
(czystości ku czci Żołnierza Poł- 
skiego w dniu iż sierpnia”. 

W zebraniu wzięło udział prze- 
szło 300 delegatów. 

W skład stołecznego komitetu 
uroczystości ku czci żołnierza 
polskiego weszło około 40 osób. 
Prezesem Komitetu został wybra- 
ny prezydent miasta st. Warsza- 
wy Jan Pohoski, wiceprezesami: 
J. B. Ks. Arcybiskup Gall, J. E. 
Ks. Biskup polowy W. P. Gawli- 


„Stahihelm“ prześladowany 
przez policję gdańską 


GDAŃSK, 12, 8. (PAT.) Policja 
polityczna rozwiązała w Oliwie 
konstytucyjne zebranie związku 
b. członków Siahlnelmu, uważa- 
jąc ten związek za organizację po» 


W każdym jednak razie doradcy Ci | lityczną, podlegającą stronniectwu 


niemiecko-narodowemu. W związ- 
ku z tem, aresztowano wczoraj 13 


członków Związku, których jed- 
nak dzisiaj wypuszczono z wię" 
zienią. 

Przed lokalem w Oliwie zebrał 
się tłum, który wyrażał swe nie- 
zadowolenie z powodu rozwiąza- 
nia zebrania. Policja rozproszyła 
zbiegowisko. 


na, gen. Bończa-Uzdowski, wice- 
komisarz rządu m. st. Warszawy 
K. Jurgielewicz, prezes Federacji 
P. Ż. O. O. gen. dr. R. Górecki, 
prezes Związku Stowarzyszeń 
Přzyjaciół Wielkiej Warszawy A. 
Bogucki. 


Prezesem Komitetu wykonaw- 
czego wybrany został wiceprezy- 
dent m. st« Warszawy Józef Oł- 
piński, 


Amerykańskie malarki 
na Hucuiszczyźnie 


LWÓW, 12. 8. Na Huculszczyz- 
nę przybyła wycieczku słuchaczy 
akademji sztuk pięknych w No- 
wym Jorku w liczbie kilkunastu 
osób, przeważnie kobiet. 


Wycieczka amerykańskich ma- 
lurek zatrzymała się w Kosowie, 
skąd czyni rozjazdy po okolicy. 
Gości amerykańskich interesują 
obyczaje i krajobrazy Hucul- 
szczyzny oraz sztuka ludowa. Na 
życzenie uczestniczek wycieczki 
zaaranżowano pokazowe westle 
hucułskie, które obudziło wielkie 
zainteresowanie gości z za ocsa- 


nu. 
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przedbiegów były następujące; 
Pierwszy przedbieg: 1) Niemcy 
6:225, 2) Austrja 6:32,1, 3) Danja, 
4) Wegry, 5) Ameryka: drugi przed- 
bieg: 1) Szwajcarja 6:27,2, 2) Angl- 
ja 6:30,8, 3) Włochy, 4) Holandja. 
Wyniki przedbiegów ósemek: 
Pierwszy przedbieg: 1) 


4) Japonja, 5) Czechosłowacja: dru- 
gi przedbieg: 1) Węgry 6:07,6, 2) 


ja, 5) Rrazylja; trzeci przedbieg: 1) 
Szwajcarja 6:08.4, 2) Niemcy, 3) 
Jugosławja, 4) Danja, 


MIĘDZYBIEGI JEDYNEK 


W Gruneau odbyły się 4 międzye 
biegi jedynek. W zawodach tych Ve- 
rey nie startował, gdyż zakwalifiko- 
wał się już jako zwycięsca przedbie- 
gu do finału. 

Pierwszy międzybieg: 1)Austrja 
przed Norwegją, Estonją i Węgrami. 
Drugi międzybieg: 1) Ameryka przed 
Włochami, Holandja i Afryką. Trze- 
ci międzybieg: 1) Argentyna przed 
Czechosłowacją, Francją i Jugosław- 
ją. Czwarty międzybieg: 1) Kanada 
przed Australją, Brazylją i Urugwaa 
jem. 
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POLACY NA RINGU i 


W środę wieczorem w wadze mu- 
szej Sobkowiak w pięknym Stylu i 
po bardzo ładnej walce wygrał na 
punkty ze Szwajcarem  Ziegfridem, 
kwalifikujac się do ćwierćfinału, 

Polus wygrał w swojej wadze wal- 
kowerem z Valdezem (Paru), który 
nie stanął do walki w następstwie wy, 
cofania się Peru z olimpjady. Kaj- 
nar przegrał na punkty z Padillą (Fi 
lipiny). Orzeczenie sędziów krzywdzi 
Polaka, który był bezwzględnie lep- 
szym bokserem 

W drugiej rundzie wagi koguciej 
Czortek walczył z Afrykaninem Ha- 
nanem. Wynik przyznający zwycię- 
stwo na punkty Hananowi wyraźnie 
krzywdzi ľolāka i da się umotywo- 
wać tylko tem. że w drugiej rundzie 
Czortek otrzymał dwukrotnie ostrze- 
żenie za nieprawidłowe ciosy. Chmiee 
lewski wygrał wysoko na punkty z 
Beigiem $chryverem. 


KOSZYKARZE W PÓŁFINAŁE 


Zapowiedziany na środę mecz ko- 
szykówki Peru — Polska nie doszedł 
do skutku, gdyż drużyna Peru do 
walki nie staneła. Wobec tego Pol- 
ska bez walki wchodzi do półfinału. 

W meczu koszykówki Meksyk po- 
konal pogromców polskich koszyka- 
rzy, Włochów — 34:17 (20:7)., Ame- 
ryka — Filipiny 56:23 (28:20), Ka- 
nada — Urugwaj 41:21 (23:6). 


SZĄBLIŚCI W PÓŁFINALE 


Po południu zaczęły się ćwierćfi- 
ńały. W pierwszym meczu Polacy 
odnieśli piękne i bezapelacyjne zwy- 
cięstwo nad Szwedami 15:1, walcząc 
w składzie Sobik, Suski, Segda, Uv- 
browolski. 

W drugiem spotkaniu Polacy poko- 
nali łatwo reprezentację Turcji 
stosunku 9:2. Polska wystapila w 
składzie: Papee, Sobik, Zaczyk ji Su- 
ski. Wobec dwóch wygranych w me- 
czach ćwierćfinałowych Polska nie 
potrzebuje już walczyć ze Stanami 
Zjednoczonymi i wchodzi do półfina* 
łu, który rozpoczyna się w czwartek 
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Włochy 6:09,1, 3) Kanada, 4) Austral 


Ameryka 
6:00,8, 2) Anglja 6:02,1. 3) Francja, ~ 
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C— NOWINY CODZIENNE 


Czerwone amazonki 


Miss Phyllis i mademoiselle Suzy 


W Montana z koszar zajętych 
przez rządowców, wybiegła ja- 
snowłosa dziewczyna ze złama- 
nym karabinem na ramieniu, ze 
strzelbą w lewem ręku i puściła 
się pędem w kierunku placu, na 
którym walczono jeszcze z niedo- 
bitkami powstańców. Za jasno- 
włosą żołnierką ruszył tłum ko- 
biet i dzieci. W, blaskach sierp- 
niowego słońca walały się na uli- 
cach trupy przechodniów i mili- 
cjantów. 

Jakiś fotograf zdołał uwiecz- 
nić na kliszy obraz wojowniczej 
dziewczyny. Fotografja pojawiła 
się wśród wielu innych zdjęć, z 
placu boju, w prasie angielskiej. 

ZŁOTOWŁOSY ŻOŁNIERZ 

* W SPÓDNICY 


'-— Już wiadomo kim jest złoto- 


„włosy żołnierz w spódnicy — pi- 
Bze korespondent „Daily Ex- 
press“. — To rodowita angielka, 


Phyllis Williams, która w dniu 
wybuchu wojny domowej walczy- 


ła w szeregach rządowej milicji. i 


Miss Phyllis była nauczycielką 
angielskiego, na  pensjach i w 
szkołach prywatnych w Madry- 
cie. Oto jak opowiada o swoich 
przeżyciach w Hiszpanji. 

— Dnia 21 lipca obudził mnie 
grzmot kanonady i terkot karabi- 
nów. Ubrałam się bylejak i wy- 
biegłam z domu na Plazza de 
Espana. Toczyła się tam bitwa. 
Jakby spod ziemi, wyskakiwali 
czerwoni milicjanci. W powietrzu 
rozłegał się świst kul. Z jednego 
z domów posypały się strzały, 

Przypadłam do muru i skry- 
łam się pod szeroki balkon, a sko- 
ro ustała strzelanina zaczęłam o- 
strożnie posuwać się, w kierun- 
ku skweru. Z przyległych ulie 
wtaczały się na skwer olbrzymie, 
niezdarne tanki. W błękitach uno 
siły się metalowe ptaki, rządo- 
wych samolotów. Co jakiś czas 


sypał się z nieba grad pocisków. 


Położyłam się na ziemi. 

Obok mnie konał jakiś starzec 
2 wielką raną w szyi. Słyszałam 
jego bolesne charczenie. Nieco 


dalej, tuląc się do muru, klęczała 
kobieta i płakała głośno, jak dzie- 
cko. e 

Nagle zapadła cisza. Po chwili 
ukazał się tłum ludzi, który walił 
Ujrzałam 
Hiszpa- 


prosto na koszary. 
dwóch ludzi znajomych 
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nów, więc jak szalona zerwałam 
się z ziemi i przyłączyłam się do 
bezładnej rozkrzyczanej gromady. 
Wtargnęliśmy do wnętrza koszar. 

Na podwórzu waliły się trupy 
powstańców, Jakaś na pół obłą- 
kana kobieta przyklękała przy 
nich i przekłuwała im oczy długą 
szpilką. Jeden z rannych jęczał 
żałośnie. 

— Na litość 
mnie! 


boską  dobijcie 


JAK W NARKOZIE 


I mnie ogarnęła psychoza re- 
wolucji. Każdy chwytał, co było 
pod ręką, „na pamiątkę". Ja zła- 
pałam złamany karabin. Jest do 
niczego, chowam go jednak, jako 
część wojennych trofeów. To był 
idjotyczny pomysł, ale cóż na to 
poradzę, działałam jakby pod 
wpływem narkotyku. 

Po skończonym pogromie wy- 
szliśmy całą gromadą na ulicę. 
Wtedy zauważył mnie jakiś foto- 
graf i uwiecznił moją podobiznę 
* Na tem zresztą skończył się mój 
udział w rewolucji — opowiada 
dalej miss Phyllis — następnego 
dnia zajęła się nami angielska 
ambasada. Zanim zorganizowano 
zbiorowy wyjazd emigrantów an- 
gielskich, nosiliśmy na rękawach 
znączki brytyjskiego Union Jack 
— to nam zapewniało nietyka|- 
ność. 1 

Miss Williams wróciła do Lon- 
dynu z walizeczką i naładowanym 
karabinem, który stanowić będzie 
milutki „Souvenir“ z wakacyj. 

Zeznania miss Williams posłu- 
żyćby mogły za ilustrację do głoś 
nego dzieła Bergsona, o psycho- 
logji tłumu. Boć przecież panna 
Williams, pędząc na złamanie kar 
ku, w sam ogień wojny domowej 
nie miała najmniejszego pojęcia, 
kto z kim się bije i o co... Może 
więc, gdy nastąpi w Hiszpanii ja- 
kie takie uspokojenie, niejednemu 
uczestnikowi pogromów w Madry- 
cie, Barcelonie czy Maladze wstyd 
będzie, że taką ma słabą głowę... 


SUZY Z MONTMARTRU 


Druga amazonka w której ży- 
łach obca płynie krew, to made- 
moiselle Suzy. Jak wiadomo po- 
wstańcy stoczyli pod Saragossą 
zaciętą bitwę z czerwoną mili- 
cją i musieli się wycofać, na dal- 
sze pozycje. W tych stronach rzą- 
dowcy mają przewagę, a to dzię- 
ki wyjątkowym warunkom tere- 
nowym, walczą bowiem w ist- 
nym labiryncie górskich wąwo- 
zów, grot i korytarzy tak wą- 
skich, że mieszczą się w nich z 
trudem juczne muły i lekka arty- 
lerja. 


Angielski dziennikarz 
który spędził kilka dni na froncie 
Saragossy zapewnia, iż powstań- 
cy nie zdołają go sforsować — 
miał spoobność poznać głośną już 
żołnierkę Suzy, która przyleciała 
z Paryża samolotem, na sukurs 
komunistom. 


PUDERNICZKA I ARMATA 


— Polowa armatka nosi także 
imię „Suzy“, namalowane czerwo- 
ną farbą na szarem tle. Prawdzi- 
wa Suzy ma lat 22, jest z zawodu 
spadochronistką i nazywa się Su- 
zanne Lemaitre. Ubrana w mę- 
skie bryczesy, w czapce żołnier- 
skiej na bujnej, kędzierzawej czu- 
prynie, często zagląda do luster- 
ka i różuje pobladłe policzki. O- 


świadczyła ona sea 


że jest już dzisiaj wyszkoloną 
„strzelczynią** i że obsługuje po- 
lową armatę. Instruktorem jest 
rodowity Francuz, który przybył 
z Paryża. 

— Walczę po stronie rządow- 
ców, bo: po pierwsze — nienawi- 
dzę faszystów, a po drugie — lu- 


Radiowa wi 


Smith,, bię przygody. Na ulicach Barce- 


lony strzelałam do faszystów, jak 
do wróbli. 


CZARNA IZABELLA 


Razem z panną Suzy walczy 
„ramię przy ramieniu“ Izabella de 
Roca, która poszła na front w 
ślad za mężem. Izabella ma 33 
lata, jest matką czworga dzieci. 

— Pozostawiłam je w domu. 
Dadzą sobie w życiu radę beze 
mnie. Dzisiejsze dzieci są takie 
samodzielne... Byłam robotnicą w 
warsztatach tkackich, mąż mój 
był kolejarzem. On umiał strzelać, 
ja się dopiero teraz zaprawiam 
do wojaczki. Nauczyli mnie strze- 
lać „towarzysze* w Barcelonie, 
ne a teraz jestem już zdecydowa- 


na walczyć w szeregach komuni- 


stów, w obronie „czerwonej Hisz- 
panji". 
W tym samym obozie znaleźli 


się i niemieccy studenci, ucieki- 


nierzy z obozów koncentracyjnych 
w Niemczech, zdeklarowani ko- 
muniści,. 

Prawdziwa międzynarodówka... 
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Zamach bombowy na bazylikę 


N. M. Panny del Pilar w Saragossie 


Jeden z samolotów komuni- 


Obecnie organizują się z róże 


stycznych w  Hiszpanji zrzucił | nych stron pielgrzymki do wspa- 


niedawno na przepiękny zabytek | niałej 


architektury, bazylikę N. M. Pan- 
ny del Pilar w Saragossie, trzy 
bomby, które na szczęście jednak- 
że eksplodowały o parę metrów 
od świątyni. Ten akt wandalizmu 


świątyni. W katedrze w 
Burgos odbyło się solenne nabo- 
żeństwo, celebrowane przez arcy- 
biskupa celem przeproszenia i u- 
błagania dalszych łask N. M. 
Panny del Pilar. Na nabożeństwie 


wywołał wśród odłamu społeczeń- | byli obecni wszyscy przedstawi- 
stwa hiszpańskiego, które wedle | ciele miejscowych władz oraz ol- 


słów Miguela de Unamuno, „wal- 
czy w obronie cywilizacji zachod- 
niej i chrześcijańskiej" zrozu- 
miałe oburzenie. Wyrazem jego 
jest m. in. telegram, wystosowa- 
ny przez burmistrza Pampluny 
do burmistrza Saragossy, ze sło- 
wami współczucia spowodu tego 
aktu barbarzyńskiego. 
Burmistrz z Burgos ze 
strony przesłał telegram, 
stujący przeciwko 


swej 
prote- 


skiemu zamachowi na święte 
sanktuarjum najbardziej hisz- 
pańskiej Madonny del Pilar“. W 


podobny sposób zareagowali i 
burmistrze innych miast, jak 
Valladolid, większości miast w 


Starej Kastylji, Nawarze, Anda- 
inzji it. a. 


Jak reporterzy rozpowiadają światu wieści z Olimpiady 


Berlin, w sierpniu. 

Na wąskim korytarzyku, które- 
go wejścia broni czarno umundu- 
rowany, ze srebrzystą blachą na 
piersi, rosły SS-man — słychać 
wszystkie języki świata. Ten ko- 
rytarzyk w najwyższej części sta- 
djonu olimpijskiego prowadzi ku 
amplifikatorniom niemieckiego 
„Rundfunku* i kabinom sprawo- 
zdawczym, oddanym do dyspozy- 
cji zagranicznym radjo-reporte- 
rom, przybyłym z czterech części 
świata. Do kompletu bowiem bra- 
kuje jedynie sprawozdawcy radjo- 
stacyj australijskich. 

Transmisja ze stadjonu olim- 
pijskiego nie należy bynajmniej 
do łatwych. Nadewszystko szczu- 
płość miejsca i konieczność zmie- 
szczenia znacznej ilości kabin 
sparwozdawczych sprawiła, iż po- 
szczególne kabiny są bardzo wą- 
skie. W szeroko otwartem oknie 
może się zmieścić zaledwie jeden 
człowiek, drugi skolei sprawo- 
zdawca musi już stać styłu, a 
trzecią wreszeię osoba, kontrolu- 
jąca audycję, jest zmuszona 
gnieść się na schodkach, prowa- 
dzących ku wyjściu. Zato jednak 
widok, jaki się roztacza z okna 
kabiny, jest nieporównany. Nikt 
inny nie ma równie wspaniałego 


widoku, dającego możność ogar- 
niania okiem całego stadjonu. Aby 
zobaczyć numer zawodnika, roz- 
poznanć czyjąś twarz na boisku, 
bieżni czy pierwszych rzędach 
kamiennej trybuny — trzeba po- 
sługiwać się lornetką, która nie 
może być bylejaka. 


Zapala się trzykrotnie Światło 
sygnalizacyjne. Jeszcze przed 
chwilą jakiś funkcjonarjusz 
„Reichs-Runfunku'* zapewniał nas 
zdyszanem „fertig“, iż wszystko 
jest gotowe. Nałożywszy na ra- 
miona skórzane szelki, do których 
jest przymocowany rurowatych 
kształtów mikrofon — staję w ok- 
nie. Jeszcze jedno Światełko — 
jazda. 


Z prawej strony mówi Węgier, 
tuż obok z drugiej strony słyszę 
włoskie słowa, potężne giganto- 
fony wyrzucają z Siebie ryki, fa- 
langi oklasków, raz po raz zagłu- 
szają mój głos. Walą oklaski, 
kłapią maszyny do pisania dzien- 
nikarzy, siedzących tuż poniżej 
nas. Obraz na boisku zmienia się 
z szybkością sensacyjnego filmu. 
Trzeba mówić — mikrofon jest 
włączony i tam, przy słuchaw- 
kach i głośnikach, ludzie czekają 
wieści z kamiennego zwaliska 


stadjonu berlińskiego, środka 
świata dla miljonów sportow- 
ców w dniach sierpniowych 


brzymie tłumy wiernych. Fo 
Mszy św., gdy dostojnicy Ko- 
Ścioła ukazali się na progu kate- 
dry, 20-tysięczny tłum długo ma- 
nifestował swoje uczucia religij- 
ne i patrjotyczne. 


Bazylika N. M. Panny del Pilar 


į jest dla Hiszpanji tem, czem dla 
. | Połski Jasna Góra. Madonna del 


Pilar jest Patronką nietylko 


. 4 Hiszpanji, ale całej Ameryki Po- 
„antypatrjo- | zygniow k 
tycznemu, podłemu i barbarzyń-l 


ej. Na ołtarzu w bazylice 
w Saragossie spoczywają sztan- 
Gary wszystkich państw  łaciń- 
skich na Świecie. Figura Matki 
Boskiej pochodzi z XIII wieku. 


TOoOiowo 


CENNE WYKOPALISKA W BYRJI 


Na terenie starożytnego miasta 
Dura w Syrji działają od lat kilku 
dwie eskpedycje naukowe, mające za 
zadanie dokonanie odkryć z dziedzi- 
ny archeologji i odkopanie budyn- 
ków i gmachów starożytnego mia- 
sta. Jedna z tych ekspedycyj wysła- 
na została przez francuską Akade- 
mję, druga przez uniwersytet w Ya- 
le, Dotychczas udało się obu ekspe- 
dycjom wydobyć cztery budynki. 


Jeden z tych budynków stanowi 
dawna świątynia Zeusa, wybudowa- 


1936 r. Zapomina się po chwili o|na w HI w. przed Chr., drugi —rów- 


wszystkiem, o rykach tłumu, ©-| 


klaskach. dźwiękach obcych 
słów dolatujących do mego mi- 
krofonu. Mówi się. A obraz zmie- 
nia się ciągle, tak że trudno jest 
nadążyć ze słowami za tem! prze- 
sunięciami jakie następują ma boi- 
sku. Słowa wydają się za ubogie, 
za skromne. aby opowiedzieć to 
wszystko, aby dać trójwymiarowy 
obraz widoku, jaki się rozciąga 
przed naszemi oczyma. 


Wychylam się przez okno. Z kil- 
kudziesięciu kabin radjowych, któ- 
re wyciągnęły się wzdłuż ostatniej 
kontygnacji trybun — widać kil- 
kadziesiąt osób przekazujących 
siowami swe wrażenia ze stadjo- 
nu, 


Ze stacjonu olimpijskiego nie 
widać masztów antenowych setek 
tych radjostacyj, które przesyłają 
w eter słowa płynące ze stadjonu 
berlińskiego. Ale stojąc z mikro- 
fonem przed sobą czujemy, iż 
dzięki niewidocznych dla nas 
masztom radjostacyj — połączeni 
jesteśmy w tym momencie z ca- 
łym światem... E. T. 


nież świątynia Jowisza, trzeci 
główna kwatera wodza wojsk syryj- 
skich, czwarty wreszcie — pałac bo- 
gatej rodziny patrycjuszowskiej Ly- 
ciasów, składający się z 40 komnat. 
W jednem z trzech sanktuarjów Świą- 
tyni Zeusa znaleziono piękną głowę 
z kamienia boga Arsu. Głowa ta 
spoczywała pod ziemią przez prze- 
szło 17 wieków i zdaniem uczonych 
stanowi niezwykle doniosłe odkrycie 
archeologiczne. Pozatem wokół świą- 
tyni odkopano starożytne cenne mo- 
nety, figurki etc. 


KARJERA STUDENTA POLSKIEGO 
W AMERYCE 


Z New Yorku nadeszły wiadomości 
o pięknej karjerze studenta polskiego, 
Józefa Sokala z Brooklynu. Mając lat 
19, ukończył on uniwersytet Columbia 
z tytulem kawaiera nauk i z licznemi 
odznaczeniami. Obdarzony aż dwoma 
stypendjam:, uniwersyteru Columbia i 
stanu New York, znalazł się oczywiś- 
cie na Fscie 50-ciu dopuszczonych do 
studjów na slynnym uniwersytecie 
Ya'e. A kandydatów było tysiąc. 


Podczas swych studjów w uniwer: 
sytecie Columbia p. Józef Sokal zdo- 
był dwie nagrody pieniężne w wyso- » 
kości 800 dolarów za wybitne zdolno- 
ści w matematyce. Obecnie poświęca 
się naukom medycznym, szczególnie 
medycynie badawczo - doświadczai- 
nej. 


ERYK KAESTNER 
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„ZAGINIONA MINIATURA” 


Tłomaczyła Magdalena Samozwaniec. 


„ — Przed dwudziestoma laty powinienem był to zrobić — po- 
myślał. — Teraz jest już zapóźno. Teraz nie pomogą już żadne 
beki. — Poczem powolnym krokiem podążył do hallu spowrotem 
i usiadł przy stoliku. przy którym siedzieli oboje młodzi. 

W tym samym czasie pan z białą brodą poprosił o ogień czło- 
wieka, który stał przed kawiarnią Flint w Rostoku. — Storm ma 
w tej chwili posłać dwóch ludzi taksówką do Warnemiinde — szep- 
nął. — Pięciu pozostanie tu i będzie kontrolować wszystkie pociągi, 
które tu z Warnemiinde przybędą. 

— Dobra, szefie — odparł człowiek. 

— A kto odnajdzie tych trzech uciekinierów, ma w tej chwili 
zadzwonić do hotelu Bliicher i poprosić do aparatu profesora Hor- 
na! Idź do nich na górę i powiedz, że jesteś zwolniony. Pojedziesz 
zaraz do Warnemunde. 

— A co się tam stało? 


-— Stul mcrdę! — odparł dystyngowany pan profesór i uchy- 
liwszy kapelusza zniknął w tłumie. 
ROZDZIAŁ X. 


Poste-restante na dancingu. » 
Pomimo, że już wieczór nadchodził, panna Smutny upierała się 
przy tem, ażeby zrobić jakiś duży spacer. Przeprawili się więc pro- 
mem przez Wzrnow a potem wsiedli do tramwaju, którego szyny 
biegły opodal morskiego brzegu przez łąki i pola, aż do końcowej 
stacji Markgrafenheide. 
Stąd poczęli iść piechotą bezludnemi Ścieżkami w stronę lasu. 
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W lesie było cicho, jak w kościele po mszy. Tylko ponad wierzchoł- 
kami drzew łomotał wiatr od morza. 

Ciekawem jest, że nigdzie dziecinne ezasy nie przypominają się 
tak wyraźnie, jak właśnie w lesie. Tylko wówczas drzewa wydawaly 
się o wiele wyższe, niż były w rzeczywistości, a gąszcza bardziej 
nieprzebyte i tajemnicze, niż teraz. Wtedy wierzyło się, iż rzeczą 
całkiem naturalną byłoby spotkać Czerwonego Kapturka, idącego 
na spotkanie z wilkiem. A gdy się przypadkiem ujrzało na leśnych 
ścieżkach jakiegoś drwala z żoną, marzyło się później po nocach, 
że spotkało się rodziców Jasia i Małgosi, 

W tym wieku wierzy się, iż lasy zamieszkale są przez całe zgraje 
elfów 1 karzeików. Przechodzą lata i las, ta kraina zaczarowanych 
bajek przemienia się w teren miłosnych spotkań. l wkońcu przy- 
chodzi czas, kiedy las nasuwa myśli praktyczne, na drzewa patrzy 
się jak na przyszłe deski, potrzebne do budowania, a także, że 
z owych desek zbudują człowiekowi niedługo wagonik, wprawdzie 


lbez okien, ale zato doskonale dostowany do ostatniej, najdalszej 


podróży... 
Nie było nas, był las. — Nie będzie nas — będzie las. — I za- 
wsze będzie wiatr poruszał wierzchołkami drzew. — Co za ułatwie- 


niem byłoby wierzyć w życie przyszłe! Ale któż z nas ma siły, ażeby 
w to uwierzyć? 

Irena Smutny usiadła na łączce, zapadając się w zieloną trawę. 
Po chwili położyła się nawet, spoglądając przez siatkę gałęzi i liści 
na skrawki niebieskiego nieba. Obaj panowie zmuszeni byli też za- 
jąć miejsca na polance i siedząc na ziemi wyglądali, jakgdyby byli 
u Chińczyków na przyjęciu. 

Świerszcze zaczęły brzęczeć, jakgdyby na mandolinach. A koniki 
polne wprawiały się w skokach. Jakiś łatwowierny, a może tylko 
krótkowzroczny, żółty motyl usiadi na kwiątku od kapelusza panny 
Ireny. Trwało to chwilę nim spostrzegł, jakiemu uległ złudzeniu 
i wówczas zawiedziony a pozbawiony miodu odfrunął daleko. 

— Powinniśmy tu pozostać — rzekł Rudi Struve. — Moglibyśmy 


w tekście (wśród artykułów) — 70 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. 
skie — 30 zr. 


Ceny ogłoszeń: 


sobie wybudować trzy szałasy. — Co o tem myślicie. Pan Kule zro- 
bilby nam kiszkę pasztetową z dzikich królików, albo wiedeńskie 
sznycle, Panna Smutny zrywałaby nam borówki i przyprawiałaby 
herbatkę lipową. Słyszałem, że z kory bukowej można, po zmiele» 
niu jej, wypiekać zupełnie smaczne chlebki. 

— A pan? — zapytała Irena Smutny. — Czy pan nicby nie robil ? 

— Ja bym przynosił flondry i węgorze. 

— To pan umie łowić ryby? zainteresował się pan Kule. 

— Bynajmniej. — Ale codzień jechałbym tramwajem do War 
nemiinde, gdziebym kupował ryby w wędzarni, 

Wszyscy troje roześmieli się ubawieni. 

Dopiero, gdy spostrzegli, że siedzą na mrowisku, śmiech ich 
przemienił się w pisk przerażenia. i 

Gdy wrócili do Warnemünde, bylo już zupełnie ciemno. Poszli 
jeszcze na moio, gdzie dłuższy czas stali oparci o kamienną balu- 
stradę, która w sposób surowy i stanowczy odgraniczą ląd od 
morza. 

Szkoda. że widok fal, rozbijających się o kamienie mola, dany 
jest każdemu, kto na to patrzy. Wielu ludzi nie jest tego wartymi. 

W powrotnej drodze z mola spotkali się z typem, który wydał 
się Kulcemu znajomym. Nie mógł sobie jednak przypomnieć, gdzie 
już owego człowieka widziai, więc przemilczał to spotkanie przed 
swojemi towarzyszami. 

Przed jakimś dancingiem panna Smutny zatrzymała się, stw 
djując afisze rozwieszone przy wejściu. Na owych afiszach ogła« 
szano gościom kąpielowym, że wieczorem odbędzie się tam bal ko- 


stjumowy pod mottem: „Noc w St. Pauli“. — Kostjumy mile wie 
dziane — ale nie konieczne — brzmiał napis u dołu afiszów. 
-— Idziemy na ten bal! — postanowiła panna Smutny. 


— Lepiej nie — zawołał papa Rule. — Myślę, że do jutra powim 
niśmy się zrobić możliwie niewidzialni. 

Rudi Struve był tego samego zdania. — Tańczyć możemy także 
i w Berlinie — zauważył, (GC a nh 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie—l1 ał., 
zr. w reklamach iwśród ogłoszeń) — 50 gr., na ostatniej stronie — 
Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł, opisy specjalne — 3 zł, tekar- 


Nekrelogia po 3 gr. Drobne po 20 zr. za wyra», duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy 
się za oddzielne wyrazy, a Ułusty drak — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunika- 


ty i wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada, 
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